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Na Krokwi i u jej stóp zawrza 
ło wreszcie życie. W niedzielę, 
11 b. m, po raz pierwszy w tym 
sezonie SNPTT j Sokół urządzi- 
ły konkurs skoków. 

Pogoda, jakby na zamówienie. 
Śliczny dzień słoneczny. Przez 
dwa ostatnie dni i noc spadł świe 
ży, skrzący Śnieg. Mróz około 
9 stopni, to też Śnieg nośny, pier 
wszego gatunku. 

W próbnych skokach obowią- 
ztje ostrożność. Z pierwszego 
rozbiegu — skoki krótkie, Diiu- 
gość skoków rzadko przekracza 
30 metrów, nikt nie odważył się 
przeciągnąć czterdziestki. 

Wreszcie rozpoczyna: się sam 
konkurs. Pierwszy wylatuje Ga- 
wliikowsiki Władysław z Wisły. 
Ląduje. Megafon rzuca we wsłu 
chane tłumy: „dwadzieścią czte 
ry. 
usz— 30. Stopka Stach (Sok.) 
znów tyllko 20. 

— Eee! — przelatuje pomruk 
niezadowolenia. 

Ale właśnie zgrabna czarna 
sylwetka od progu wylatuje jak 


strzała.  Mietelski skacze efek- 
townie. „31 mebrów“ — rzucą! 
megaton. Wiślacy cieszą się. 


Zaraz jednak ruszają z Sekcji Ma 
pusarze, Jędrek pierwszy Z 
nich — 32 metry. Szybuje pew 
nie i równo. Wysoko się wybi- 
ja. 
koła — osiąga sztywno 31 m. 
Drugi Sokół Mateja Piotr, przy 
„siada przy lądowaniu 24 m. 
"Schindler Piotr (Wisła) słabe 
wybicie— 22 m. Tak sarho Za- 
łotyński—25. 

— Maruszarz Jan! Sygnalizu- 
ją z góry. Idzie odważnie, ate 
sztywno i zatraca sylwetkę — 
31 m. Tyle też wyciąga — ład- 
mićj nieco, Łuszczek Izydor z 


ELMER TERTAK 
12-1dint mfirtucz jazdy 
lodzie. 


Myszkowski Tadeusz z So-; 


Po nim Dawidek  Tade-, 


NOWA SKOCZNIA W DAVOS. NA LEWO Rze: PIERWSZEGO KONKURSU SZWAJCAR KAUFMANN. 


Wisły. 
— 29,5 m. 


Jarosz Józek— wi 
Kolesar — 26. 


Sa] 


go skoki budzą zawsze posmak 
sensacji w tłumie. Tyłlko 35 m. 


wreszcie podrywa wszystkich: | Zagaduję go po wylądowaniu, — 


Bronisław Czech SNPTT, z wy 
sikandowaną dokładnie 
kiubu. 
ną sylwetką faworyta. Na oko 
widać, że długość skoku dosię- 
ga czterdziestu. Styl i wybicie 
nagradzają rzęsiste oklaski i bra 
wa. Megafon: „metrów 38“. 
Znów oklaski. 

Trzebunia Stach z Wisły po 
Bronku wychodzi mizernie. Nie 
pewnie ląduje i szeroko wiedzie 
narty. Słabo. Zato znów okla-| 
Ski witają pewny skok mistrza 
Polski, startującego w mundurze 
3 psp. Karola Szostaka. Skok 
35m. Dalej sypią się nazwiska, 
które same rzucają ciszę na wi- 
dzów pod Krokwią: 

— Rozmus Aleksander! Wi- 
sła. Długa sylwetka znanego 


skoczka chwieje się nieco i skla- 


nia na prawą stronę. Senior 
wśród skoczków osiąga już tyl- 
ko 30 metrów. 

Po nim wylatuje Stach Maru- 


szłucznej ma|sarz. Trzeci już Marusarz. Je- 


j 


A. Z. $. Il — POLONIA II 2:2. 


Gol! 


Polonia. zdobyła wyrównującą bramkę na: doskonałvch reze WEŃ asa» 


demików warszawskich. 


f 


No, jakże się dziś skacze! — 


nazwa Śnieg dobry — odpowiada chęt 
Wszyscy śledzą za Zna- |pje — tylko coś moje deski nie 


bardzo niosą. I starannie wy- 
kas spód i dwa głębokie row- 
ki. 

Niskiem wybiciem osiąga 35 
m. Antek Szostak, stający po raz 
pierwszy tego roku na starcie. 
Znakomity biegacz, też Sokół 
Franek. Marduła, niezłem wybi- 
ciem į pewnie robi 28.- Ląduje 
| jednak sztywno, 

Ta sama dwudziestka staje po- 
nownie do drugiej serii skoków. 
Tytko Serafin, który, jako foto- 
graf był żajęty w czasie pier- 
wszej serji — skacze dwa razy: 
37 i 33, wysuwając się odwagą i 
siłą wybicia do grupy czoło- 
wych skoczków: Sokoła. . 

Gawlikowski z Wisły, który 
tak dobrze pokazał się na tra- 
sach biegów z wielką odwagą. 
prze do silnych szeregów! zawod 
ników do kombinacji. 


go skok 29 m. nieopanowany który dotychczas nie zdradzał 
jeszcze — zdradza zapał, pew- wielkiego zainteresowanią Krok 


ność i wytrwałość. 

Stopka Stach, wywalił się 
przy lądowaniu. Dawidek (So- 
kół) równo i spokojnie robi 33 m. 


Mietelski otwiera serie sko- 
ków ekstraklasy. Znakomitem 
wybiciem, prowadzeniem nart i 
ślicznym łukiem zdobywa 41 m. 
Myszkowski Tadeusz z Sokoła 
nie może uchwycić wątku sztu- 
ki skoczka. Skoki jego długie i 
o silnem wybiciu, ale sztywne i 
jakby w drugiej połowie nieopa- 
nowane. Skrzyżował przed lą- 
dowaniem narty i cudem unik- 
nął poważnego wypadku. Nar- 
ta jedna przecież uległa, ścieląc 
drzazgami. zeskok. Mateja Piotr 
słabiutko.  Wytrwale Jarosz 
Piotr z Wisły. Pewnie na ma- 
łej skoczni rozwinąłby się w do- 
brego skoczka. Skok 32 m. Za- 
lotyński 30 m. Też na małą 
skocznię! 

Z pełną wiarą w przyszłość 
patrzymy zawszę na każdy no- 


Drugi je- | wy wyczyn Marusarzy. Janek. 


BOCHENEKI NA DWORCU w WARSZAWIE 
przed wyjazdem do Krakowa. Na lewo Rafał Kratochwiła, jeszcze w mun 
durze woiskowym . na prawo. Baranowski, 


; 


|ków kończy dopiero Antek ee 
stak, skokiem 44 m. Bowie U i 
ładnie. Marduła wreszcie 35 1 


SĄ jeszcze poza Ta 


Huk. i aa 
nazwiskiem tłumu. Młody 
rusarz Piotr 47. ale, Stach — 
przypieczętował niedzielne s ot 
kanie na Krokwi — ostatni 
skokiem na 53 m.! Poiedi 
Marusarz — Czech będzie: tr l 
nadal w tym sezonie, przez cal 
jego długość, FiA "3 
Skończono wesoło. bo szczęśli 
wie, bez wypadku, Dob 
men. 


Wyniki: Klasa: 1: 1) Bronisł 
Czech (SNPTT) nota 17,775 p 
skoki 38 i 45 mtr., 2) Szostak Af 
toni (Sokół) 16,066 pkt... Skol 35 
i 44 mtr, 3) Wład. „Mietelski 
(Wisła) 15,875 pkt. skoki 31 | 
41 mtr., 4) Szostak Karol (3. 
strz, podh.) 15,553 pkt., skoki 4 
i 33 mtr. 
Klasa I: 1) Serafin Roman | 
kół) 14,358 pkt., skoki 31'i 33 
2)  Łuszczek Izydor. (Wis 
14,291 pkt., skoki 31i 32r, 
Mardułą (Sokół) 14,066. pkt., sh 
ki 31 i 35 mtr. 


W klasie trzeciej trium: 
| niepodzielnie braca Marus 
bijąc notami niektórych zaw 
ników pierwszej i drugiej kla: 
1) Marusarz Stanisła (S.N 
T. T.) nota 16,491 pkt., s koki 
i 47 mtr. (najdłuższy da 
konkursie), drugie miejsce y 
gólnej klasytikacji, 2) Mar 
Andrzej (SNPTT) nota 15,2: 
skoki 33 j 36 mtr.. szóste m 
sce w ogólnej klasyfikacji, 3, 
rusarz Jan (SNP TT). nota 
pkt., skoki 31 i 39 mtr. si 
miejsce w ogólne ER 


pow stent 


# 


g 


wią, nabrał w tym roku wielkie 
go rozmachu j brawury. 39 m. 
Łuszczak Izydor 32 m.. Jarosz 
Józek — obaj z Wisły 31 m. 

Lankosz Józek. junior — ma- 
lec — 23 m. Kolesar Piotr 30. 
Dobry materiał na skocznię tre- 
ningową. 

Niebawem leci Bronek Czech. Ki 
Ostatni skok w konkursie przy- 
niesie pewnie ponad 40. Znako| 
mitym stylem, wśród burzy o- 
klasków zieżdża — a za nim 
krzyczą: 45 m. 

Ostatnie słowo będzie miał 
Marusarz Stach, bo Karol „a 
stak poprzestał na 38 m. Wy- 
latuje jak ptak z klatki z całą 
siłą swego młodzieńczego lotu 
Marusarz Stach. Lądując, chy- 
li się nieco w tył. Ohciał wi- 
docznie jeszcze dalej lądować. 
Metrów 47. Ciszę RW 
przerywa burza oklasków. 

Publiczność rozchodzi się po- 
woli do:domu. Mróz i cień pod! 
Krokwią, a Zakopane kąpie się 


ź HILDA HOLOVSK 
w złotem słońcu. Konkurs sko- 


łyżwiarstwa wiedeń 
lodzie zakopiański 


| fertomen 


* SKRA — WARSZA WIANKA 5:2. SLO F 
Pierwszy mecz hokeja na lodzie o mistrzostwo warszawskiej | gł 


TACY moment- ag bramka sabatnikówa W 


Zakopane 
„wielkie spotk 


erwsze bi 


ane mów młało w sobotę Klasyfikacje przeprowadzamy 


4 oF” 7. € a r 


WARAN PRZEGLAD SPORTOWY Środa. 14 stycznia 1931 roč. _ 


Zwycięstwo Z. Motyki i Stopkówny 
nit i startował poza konkursem i Po! twierdzity zapowiedź z biegu szta- remach, nęcących zawodnika nowo 


lankowego. Z Sokoła — brak nadal fetowego. ha ścią i trudem problemu techniczne- 
Szostaka Antka. Sirzelcowi Berych: Organizacja dość dobra. Mamy go. x 


_ stałe się wzmagające i wreszcie czę z drugiej klasy Chramiec, a po nim 
ściowo, a specjalnie w lesie mało znów z trzeciej Gabryś, Gawlikow 


snieyu — są znakomite. 


i 
t 


ski. Między „trzeciaków“ wejdzie 


Taż samo i ilościowo start licz- Berych Jan z II ze Strzelca, a po 


uy, bo ponad 50 zawodników. 


N. ieDSZE czasy ne 14 k'rómotrów | dzież tnzeciej klasy. 


— uiutiej niż godzina, Motyki Zdz. i 


nim falengą zańmie miejsca mło- 


Z SNTT. brakło w tym biegu 


“kupienia, świadczą same za siebie. | Czecha, Skupienia, który się spóź-| 


E N p 


Techniczne wyniki biegów narciar» 
skich w Zakopanem 10.1 b. r. 

Bieg panów — 14 klim. 

I. klasa: 1) Zdzisław Motyka, Wisła, 
czas 59 min. 11 sek., 2) Karol Szostak, 
3 n.s.b., 1 godz. 1 min. 20 sek., 3 Be- 
rych Wlad., SNPTT., 1 godz. 2 min. 
54 sek., A) Czech Władysław, Sokół, 
= i godz. 2 min. 56 sek. 

a H. klasa. I) Morduła Franek, Sokół, 
| 1 godz. 1 min. 59 sek., 2) Chramiec Jó- 
zef, Wisła, I godz. 4 min. 10 sek., 3 
| O3erych Jan, Strzelec, 1 godz. 5 min. 
|! 11 sek., 4) Trojanowski, AZS, Cieszyn, 
~ Í godz. :11 min. 15 sek., 5) Kolesar 
_ Piotr, Wisła, 1 godz. 19 min. 18 sek. 


vody bokserskie 


sinielący od mroku oddział pięściar- 
"pre  poarzńskdn Sccie zaklebju- 
towa w miedziełe w sneliczniu dmuży- 
nawie datydhozes bowim jego dziła 
 larmość oguakilązała się do tckamych 
kes Folkań  międzykiuGowneh. Na prze— 
uwinika. wybrano sokcków memorskich 
-Gi adza. Pomozenia jekmakże 0- 
ę jeszcze nowicjuszami w bo- 
użych walc ach fizyczny, a 
mym jednek oozicmie techni- 


12:2 dla Pcematnilą. Walki sta 
miskim gaczilzmós. Wiszysay aio- 
świe. wytltąpiii ze znacznemi mad 
wałami. | 
Leoniiczne wyniki byty mastępujące: 
j alarciwa: Romański (P.) prze- 
ma gunkiiy z Kozłowskin (Gr.). 
racje 2 pkt. zdcovwa Por 
zmań. Waga muszą: Bies II (Gr.) wy- 
grywa nu puridwy 2 Tomizlkiem dzięki 
Bazy dos W. komo Gonk 
da diato się Serian 
), kowa: Woie {mi 
Or nD zamęt. cia, 
bec nadwagi Agora 2 pwińty Przy- 
Wiotnomu. Wawa lekka: Pierard 
rywa na pimkty, posyłając w 
starciu Biesa aż trzykrańnie 
a i Waga półśnetdnta:  Maslnne- 
icz (P) g” Wrosz (Gr.). Misiurewicz, 
zy zawcidrik Sokoła  poznań- 
przyszły  tradiębca — Amskicgo, 
ydowianie wygrał wa punkty, pno- 
c paiz wszyśilkiła trzy rundy, 
ize średniej Hotasz (P.) zmokau- 
w pierwszem starciu wicemi- 
omona Wyżłidkiago. 
R yklubowy mecz bokserski Wi- 
| dzewsk: Manufaktura — Geyer zakoń 
yl się niespodziewanem w tak wyso 
stosunku zwycięstwem Widzewa 


Ty! 


| i wykazali b. dobrą formę. 
| iki techniczne przedstawiaią się 
co: waga musza: Wolbab (W) 
| ojciechowski (G). Walka wyrów 
f nana. wynik remisowy. Waga kogu- 
Va: Cegielski (W) — Kobylański (G). 
"Pres rzy Starcia trwa "decrdowa- 
ca mizewaco Cegielskiego. Waga piór- 
Zieliński (W) — Gawin (G). 
wie rundy walka równorzędna. 
ec, z powodu przygniatającej 
rz Zielińskiego, walka zostaje 
rzerwama, Waga lekka: Kunikowski 
V) --- Angerman (G). Dwie pierwsze 
| runu* wyrównane, w trzeciej Kunikow 
* ski niespodziewanie uzyskuje przewa- 
zç i zwycięża na punkty. W wadze 
f niej, po wyrównanej zupełnie 
lce Augustyniak (W) — Dutkiewicz 
przyznano niesłusznie zwycięstwo 
tklewiczowi. W wadze średniej Ba- 
0' Ei 


z miesca zasypuie Ku- 


ucie sędzia nrzerywa walkę. Po 
dbyła się jeszcze walka pomię- 
wą (Kruschender) a Maje 
która nie dała rczulatu. 
ło b. interesujace. 
spotkania pierwszego kroku 
go na Śląsku miały się wre- 
być w ub. niedzielę. Niestety 
oprowadzanie pierwszego kroku bo- 
rskiego wystawia bardzo smutne 
two i organizatorom i działa- 
ym. Orgamizatorom, po- 
awdę nie możną znaleźć 
enia dla ciągłego odkłada- 
ziałaczom klubowym, gdyż 
p. Ryszarda Wieczorka 
go raz ma zawsze. Pan 
rownikiem zespołu zawod- 
jowidkiego Z, K. S-u, wycofał 
dich pięściarzy, gdyż był nie- 
orzeczenia sędziego. 


e 7 - —zik aaa 


| ZNAKOMITE 
= MYDŁO 


|do golenia 


T. GÓRSKIEGO Ą 


A oł 2) 
20 


| 


| ski H, Szczerbówna, 


III. klasa: 1) Górski Michał, Wisła, 


Janek niedopisał z powodu niedo- ' 


magań sprzętu, Kurek —średmi. Ma 
ło zawodników na starcie. Wisła 
wystąpiła, jeśli idzie o liczbę sto- 
sumtkowo, nielicznie — zaledwie 10 
zawodników. Brakło kilku asów na 
starcie. Częściowo jest to wsprawie 
dliwione, Motyka Stach jeszcze nie 
wyłlizał się po Smokowcu, gdzie 
miał ciężki wypadek, Kuraś ma gry 
Pe: 
szaze do porządku sprzętu po Smo- 
kowcu. 

Brak jednak stale i uporczywie 
Modzelewskiego. Szkoda, że ten 


je. 

> Motyka Zdz. osiągnął już, zdaje 
si swoją peiną fornię, z« 
pierwsze miejsce w biegu i pokonv 
wiując. swero wo'skowezo koler- 
Karola Szoutaka i. hine groźnvch 
dla siebie rywali Skunienia St. į Be 


1 godz. 3 min. 20 sek., 2) Marusarz Sta |rycha Wł. 


szek, SNPTT., 1 godz. 3 min. 28 sek., 
Marusarz Jędrek, SNPTT., 1 godz. 3| 
min. 46 sek., 4 Gabryś Ludwik, Wisła, ' 
I godz. 4 min. 23 sek., 5) Gawlikowski, , 
Wisła, I godz. 4 min. 53 sek., 6) Bursa, ` 


car, Wisła, 1 godz. 5 min. 57 sek., 8), 
Marusarz Janek SNPTT., 1 godz. 6: 


min. 35 sek, 9) Dawidek Jan, SNTT,,; 


1 godz. 6 min. 35 sek., 10) Brach Jó- 
zef SNTT., 1 godz. 6 min. 48 sek., 11) 


Stopka Michał SNTT., 1 godz. 9 min.! 


2 sek., 12) Ritek Adam, Sokół, 1 godz.! 
9 min. 24 sek, 13) Brach Wilhelm, 
SNTT., 1 godz. 9 min. 44 sek., 14) Roj 
Gąsiennica, Wisła, 1 godz. 10 min. 36 
sek, 15) Kysiak Teodor, 1 godz. 11 
min. 3 sek., 16) Zuzaniak, Wisła, 1 
godz, 13 min. 50 sek, 17) Nowacki 
Edm. Sokół, 1 godz. 13 min. 57 sek., 
18) Kurek Mieczysław, Strzelec, 1 
godz. 14 min. 6 sek. W tej klasie u- 
kończyło bieg 29. 

Klasa starszych A.: inj. Schiele Ka- 
zimierz, SNTT., czas: 1 godz. 8 wą 
23 sek. Klasa B.: Bednarski Henryk, 
SNTT., 1 godz. 15 min. 37 sek., 

Poza konkursem: 1) Skupień Stani- 

sław, SNTT., czas: 59 min. 25 sek., 
2) rłowski, Wisła, 1 godz. 12 min., 16 
sek., 3) dr. Wacław Cichocki, (lekarz 
z Poznania) 1 godz. 12 min. 20 sek. 
_ Bieg pań. Klasa ].: 1) Stopkówna Zo 
fja, SNPTT., czas: 26 min., 50 sek., 
2) Wiłżanka Zofła, Wisła, 20 min. 46 
sek, 3) Lorensówna Zotja, Sokół, 33 
min. 3 sęk. 

Klasa 11.: 1) Twardówna Stacha, So- | 
kół. 31 min. 4 sek., 2) Szwarcbartówna 
Lotka, Makkabi, 31 min. 21 sek.. 3) Bur 
opena Olimpia, Wisła, 34 min. 45 
sek. 

KK 


Cracovia — Podgórze 4:4. Piękny | 
sukces A — klasowej drużvnv Podgó- 
rza, nad grającą z 6-clu rezerwowymi 
graczami drużyną mistrza ligi. Stan 
do panzy 4:2 Ha Cracovii. Najlepszy- 
ini na boisku byti Sechter i Lasota z 
Cracovii, oraz Kasma z Podgórza. ` 

Sokół pokonał Makkabi w meczu 
hokejowym o mistrzostwo okręgu kra- 
kowskiego w stosumku 3:1 (0:1, 2:0, 
1:0). Przewaga Skała zaznaczyła się 
rw trzeciej tercji. W Makkabi dosko- 
mały. bramkarz Bremer. 


Naogół wyniki mdywiduałne po- 


Znów  ubył jeden- z grona 
tych, którzy kładli podwaliny 
pod rozbudowę sportu polskiego 
w pierwszych latach po odzy- 
skaniu przez kraj niepodległości. 

Dnia 7-go stycznia 1931 roku 
zmarł w Warszawie Ś. p. Bro- 
nisław Kowalewski. Zmarł w si- 
le wieku, licząc 45 lat, lecz już 
oddawna walczący z chorobą i 
skazany na przedwczesne zej- 
ście ze świata. 

Zmarły położył dla sportu pol 
skiego niespożyte zasługi, które 
dziś jeszcze nie przez wszyst- 
kich oceniane są właściwą mia- 
rą. 
Ś. p. Bronisław Kowalewski 
pracował dla sportu z takiem za 
miłowaniem, jakie daje tylko 
wysoka kultura umysłu i ducha. 
Starał się on w otoczenie swe 
zaszczepić zasadę pracy dla o- 
gółu, z pominięciem dążeń oso- 
bistych, czego sam był zawsze 
wyraźnym przykładem. 

Zły stan zdrowia zmusił š. p. 
Zmarłego do wycofania się już 
w końcu 1926 r. z szeregu orga- 
nizacyj sportowych, któremi fak 
tycznie kierował. Do ostatnich 
chwil życia łączył iednak Ś. p. 
Bronisława Kowalewskiego stą 
ły kontakt ze sportem polskim, 
dla którego organizacii poświę- 
cil być może swój najlepszy 0- 
kres życia. 

Już przed 'wojną światową 
Ś. p. Bronisław Kowalewski był 
członkiem Warszawskiego. Koła 


coprawad pewne zastrzeżenia Go, 
do trasy. Przedewszystkiem wyda-' Pierwszy w tym sezonie bieg 


Michalski nie doprowadził je- ; 


| Ś p. Bron sław Kowalewski 


Sokół, 1 godz. 5 min. 34 sek., 7) Graj- gą 


je się trochę za krótka. Ale tłuma- 
czyć to można świadomą, zdaje się, 
polityką zarządu okręgu, zmierza- 
jącą systematycznie, stopień po 
stopniu, od tras krótkich 10 i 12 ki- 
lometrowych, przez piętnastkę do 
ośmnastki i biegów średn:o-dlu- 
gich, jak wojskowe 25 — 30 kim. 
Nie możemy jednak zgodzić się 
: na stale ten sam, już monotonny dla 
| zawodników kierunek i profil tra- 
sy. Od niepamiętnych czasów u- 
porczywie trzymają się włodarze 


, dolinie. 
| poprowadzić raz nareszcie trasę w 
innym kierunku. 
Mamy nadzieję, że już najbliższe 
wielkie zawody o memoriał Wój- 
cickiego w dn. 17 i 18 b. m. z trasą 


pań na trasie ok 4 klm., wiodącej 
przez iąsienicowy Wierch, Buń- 
dówki, Krzeptówki i popod Regle 
odbywał, gdy zawodnicy 14-tki 
byli na trasie. 

Zatrważającą była mała liczba 
startujących: 6 zawodniczek. Ocze 
kiwaliśmy przynajmniej około 20 
pań na starcie. W zeszłym roku za- 
wody o mistrzostwo okręgu odby- 
wały się w konkurencji 15 zawodni 
czek. Teraz tylko 6. I to jedna z po 
za okręgu Schwarcbartówna 


| materiał narciarski tak się marnu- narciarstwa wirchów i dolinek z 0- z Makkabi. 
| gólnym kierunkiem ku Kościeliskiej ' 
Bardzo byłoby wskazane 


gi płaskie w Zakopanem 


Wydaje nam się, że kluby skon- 
centrowaty wszystką główną uwa- 
gę tylko na zawodnikach, a zapo- 
| mniały o zawodniczkach. Na star- 

cie brakło przytem Polankowej, 
Giewontówny, Sumerowny, Fiszc-. 
rowej i wielu innych nazwisk. 

Czasy są przeciętne. Zawodnicz- 

ki nie osiągnęły jeszcze zeszłorocz- 
| nej formy. Pierwsze miejsce zajęła 
Zosia Stopkówna. Czasem swoim, 
3-minutowym wyodrębniła się z po 
śród reszty zawodniczek z powodu 
braku na starcie głównej jei rywal- 
ki. sa 
| Po dwuletniei przerwie „wróciła 
na biały front Burnatówna i jest na 
dzieja, że słaby wynik nie po- 
| wstrzyma jej od dalszych startów. 


Wieści z całego kraju 


O puhar Juvella odbył się w ubiegłą 
międzielę przedostatni akt wielce inte- 
resujących walk. Dwa mecze copraw- 


Polonii 8:18. W obu snotkaniach zespo- 
łe Sur” wkazały dużo bojowości, am 
bicji oraz tendencji do gry ostreł, a 


16 klm. dla seniorów odbędą Się W ga mie mogły mieć już wpływu na losy | zato prymitywną dość technikę i — 


jakichś ciekawszych, a trudnych te 


Sportowego, które w Agrikoli 
| umożliwiało młodzieży ćwicze- 
tnia fizyczne. Tam właśnie ujaw- 
nił się pierwsze dążenia Zmar- 
łego do zmodernizowania prze- 
starzałych zapatrywań na sport 
óy "osnych kierowników Koła. 

Po wojnie, ś. p. Bronisław Ko- 
walewski wrócił do kraju ze 
Szwajcarji, gdzie przebywał na 
kilkuletniej kuracji i ' 1920 roku 
objął prezesurę Warszawskiego 
Związku Piłki Nożnej, jakby 
podkreślając, że sport najmniej 
przez starsze społeczeństwo 
wtedy uznawany, ma swe zale- 
ty i rację rozwoju. 

Jednocześnie ś. p. Zmarły pra 
cował dookoła organizacji Ko- 
mitetu Olimpijskiego, a potem 
Związku Związków Sporto- 
wych, którego był długoletnim 
wice-prezeseni. 

Znalazł on czas jeszcze na 
prezesurę 
Lekkoatletycznęgo, przeniesio- 
nego ze Lwowa do Warszawy, 
a obok tego był stale członkiem 
Komitetu Warszawskiego Lawn 
Tennis Klubu i duszą sportowej 
działalności towarzystwa. 

Już po rezygnacji ze wszyst- 
kich tych mandatów. Ś. p. Bro- 
nisław Kowalewski został w u- 
znaniu swych zasług mianowa- 
ny członkiem honorowym Związ 
ku Polskich Związków Snorto- 
wych. 


Cześć Jego pamięci! 


Polskiego Związku 


puhari, jednakowoż zadecydowany ZO- 
|Stał les puharu finny „Dom Sportowy. 
IPawel Martioke", ufundowamy dla tej 
drużyny katowickiej, która zdobędzie 
najlepszą lokatę w tych rozgrywkach. 
Zdobywcą tej nagrody został K. S. 06 
Katawice. Do rozegramia pozostał jesz- 
lcze jedynie mecz 07 Siemianowice — 
ZRS. > 

Wymtiki niedzielne: Kolejowe P. W.— 
Policyjny K. S. 3:1, 07 Siemiamowice — 
106 Katowice 4:4. : . 

O puhar Powstańca: Słowian - Pogoń 
N. Bytam 8:0, Dąb — Zj. Prz. Sportu 
2:0. 

Finał koszykówki w Poznaniu o pu- 
har firmy Gąsiorowski i Frankowski 
| przyniósł zwycięstwo mistrzowi Polski 
AZS nad Wartą I w stosunku 29.19 
(14:13). Mistrz Polski wystąpił] w 
pełnym swoim składzie, grał jednak 
za bardzo nonszalancko. Po przerwie 
gra ostra. Na minutę przed końcem 
Warta bez podamia powodów zeszła z 
boiska. Przedmecz AZS Il — Warta 
II 30:27. k 

Zawody narciarskie w Krynicy przy 
niosły wyniki następujące: Bieg 18 
klm.: 1) Żutkowicz (KTN) 1:36:56 sek. 
2) Bukowski 1:37:11 sek. 3) Skowroli- 
ski 1:46:41 sek. Bieg juniorów 8 klin.. 
© Płonka Zygn. 55:0* sek. 2} Burda 
Miecz. 55:55 sek. 3) Nowak 56:44 sek. 
Warunki terenowe i  atmosieryczne 
bardzo dobre. 

Ostatnia niedziela przyniosła w War 
Szawie kilka meczów w gracli sporto- 
wych. Robotnicza Skra zorean:zowała 
spotkania w koszykówce, ulegając w 
meczu drużyn moskich wicemistrzowi 
Warszaw YMCA 4 stosuąku „20:30. a 
kobiec'"ch — zdekompeltó”'ańnei uteco 
p 00 


Polscy saneczkarze odnieśli w Smo- 
kowcu dość poważne sukcesy. Zaięli 
œi następujące mieisca: 

W iedynkach: Stan. Rączkiewicz 
(KTH) 5-te miejsce. czas 5:35.2 sek. 
Bron. Witkowski (KTH) 9-te mieisce, 
czas 5:50 sek., Kaz. Żarlikowski (KTH) 
10-te mieisce, czas 5;36.2 sek i Stei. 
Szerauc (NTH) 15-te mieisce, czas 
6:36 sek. Udział brało w zawodach 100 
sanęczkarzy. W dwójkach para Wit- 
kowski — Żarlikowski zajęła ósme 
miejsce, uzyskując czas 5:40,4 sek. 


warszawa -- Kraków 6:1 


Mecz hokejowa dużo zespołów kombinowanych 


Warszawa w składzie: 
gowski; Kulej, Materski, 
gier, Pastecki, Duboski, 
łowski. , 

Kraków: Czerny; 
Tryiiko,  Ziętkiewicz, Jasiński, 
Patkowski, Reyman, Kłaput. 

Pierwsze spotkanie stolicy z! 
Krakowem zakończyło 
zwycięstwem Warszawy. 


Kry- 
Soko- 


ników — Rosiewicza. 
wa, Sroubka, Makowskiego. 
Goście swą grą zrobili dobre 


prawda u mich wytężenia. ani 


ambicji natomiast uderzała w o0- 
Zi czy rutyna Kuleja, spokój Kry- | ; 

Się | giera i pewność Stogowskiego w, gier w chwilę później mija o-|Ka. zdobyta dla Warszawy. 
Kra-| bramce. Raziła nieco egoistycz-| brońców, a strzał oabity przez 


go. 
Drugą bramkę, najładniejszą 


MC: . : > : 5 z 
Bałcer, | wrażenie — nie widać było co-| meczu, strze.a pewnie Krygier z 


ładnego podania na kij Sokołow- 
skiego z 2 kroków --- obok in- 


| atakują znacznie częściej, a ho- 
norowy punkt po akcii Ziętkie- 
jaiez, Reyman, uzyskuje Jasiń- 


ski, poprawiając strzał Ziętkie- | 


| wicza. Obustronne ataki kończą 


Sedzia p. Farlow wzorowy, 


ków osłabiony był jednak bra-|ną gra Krygiera, który zatedwie | bramkarza dobija pewnie Kulej. | Publiczności 600 — 1000 osób. 


Od Redakcji 


P. Zygmunt Hart. Lublin. Sprawy 
te są przebrzmiałe i nie przedstawia- 
ją się tak tragicznie. Kana była słusz= | 
na i nikt nie chce przeciw niej prote- 
stować. Pozatem dyskwalfikacja nie 
pociąga za seba zanczesiania, tnetrnguw, 
to też mamy nadzieję, że nasz znako= 
mity biegacz będzie na wiosnę w do. 
skonałej formie. , i 

P. L. Aug, Warszawa. Omyłkowo , 
opuściliśmy nazwisko Kowalskiego. 

P. W. Skar., Poznań. Niestety, nie 
jesteśmy w stanie to sprawdzić, Pan | 
sam wie jednak chyba najlepiej, czy 
odpowiedź była trafna. 

P. M. Wyż. Gdynia. Warta nie gra- 
ła nigdy z Herthą. Czymionę są sta- 
rania o pozyskanie współpracy Ada- 
mowskjego w obozie. O grze w repre- 
zentacji jednak mowy, zdaje się, być 
nie może. Dziękujemy za życzenia. 


przesłanej artykulu do oceny. 

` P. T. Poznań, Biletów bezpłatnych 
dziennikarze nie otrzymują, jedynie 
50% wge kolejową w drodze powrot- 
nej. 

Czytelnia uczniów 
ków. 
nie otrzymaliśmy. I 

P. H. Pruf., Czermno. Jędrzejow- | 
ska, Marchewczyk, Mauer, Trojanow- | 
„Malec“, „Mi-; 
kres”; cdjnowiedź iak p. W. 1. z ło- 
wicza. (+ 


P. M. Pawl. 


Zarzuty Pana są nie- 


„ rbette Mainy zimicarłe poweżafęjsze | 
zaistrzeżemia Go do arcawzakji menzu | 


Brno — Warszawa. Na meczu Polska 
— Czechostowacia będzie niewątpii- 
wie lepiej, 

A. Brand., Grodno. Nagrody z chu. 
konkursów: już wysłaliśmy. M 
9 Pw + K y ( 


` i R E E 


kiika razy oddał może krążek 
partnerom. W przeciwieństwie 
do niego, Sokotow'ski, Materski. 
Pastecki, ozy Dubowski praco- 
wali więcej kombinacvinie. 
Początkowe minuty przyno- 
szą przewagę Warszawie i kiłka 
pierwszych strzałów dobrze 
trzymanych przez Czernego. Ak 
cja Krygiera pozwała  Pastec- 


kiemu z przeboju strzelić pierw- | Krygier, Sokołowski, Dubowski | 6:3, 6:8. 
|szą bramkę. W chwilę później 


krakowianie dochodzą pod: bram 


Druga tercja upływa na indy- | 
widua!nych zagraniach Krygie-| 


| ra, Dubowskiego, Sokołowskie- 
R ale krakowianie bronią się 
lepiej, Krygier po przeboju ścią- 
ga do siebie bramkarza i podaje 
Kutejowi, który podwyższa wy 
nik, strzałem do pustej bramki. 
Farlow wykiucza dwóch graczy 
w tej tercji za toute. Ładny atak 


li Dubowski strzela 5-tą bramkę. 
Ostatnia tercja jest okresem 


Popisy łyżwiarskie w Katowicach 


W niedzielę odbyły się na sztucz 


inym torze łyżwiarskim w Katowi- trudny program 
Proś. dr. St, Kraków. Prosimy o cach międzynarodowe pokazy ja-! wicemistrzowska para Europy i 


zdy figurowej. 
Tym razem organizacja nie dopi- 


' sata w zupełności, gdyż pokazy roz | 
| poczęły się w południe z godzin- strzowska para Europy Olga Orgo- 
Gimn. HI, Kra- . nem opóźnieniem, co musi się natu- -nista — Sandor Szalay. Produkcio 
Zapowiadanego sprawozdania ! ralnie fatalnie odbić na frekwencii polskich 
publiczności — godzinie wryczeki-. 


watie na mrozie musi wystraszyć 
najzapaleńszych zwolenników. 


się niewąimiiwie co dalszego rozwo 
iu łyżwiarstwa. 

Szczególny entuzjazm wzbudzali 
zawodnicy młodociani Hilda Ho- 
lovsky i Elemer Tertak. Zaprodu- 


kańczctą do ostatniego pociągnie- 
GA | 


Również nadzwyczaj bogaty i 
zaprodukowała 


| Wegier Baby Kotter i Laszlo Szol- 
į las. 
Mniej podobała się *"n razem mi 


wicemistrzów wypadły 
blado. 

Mistrz H. D. W. Prażiiowsky 
| miał pecha w swojej brawurowej 


1 
4 


- Pokazy były udane i przyczynią jeździe i kilkakrotnie się przewró- 


| Gił. 

| Wiedeńska para taneczna Hedi 
' Schneider — Eugeniusz Richter ze- 
brałi za swoją elegancką i zgraną 
jazdę huczne oklaski. m 


,kowali ani jazdę na łyżwach wv- Gaty program został wieczorem : 


ieszcze raz powtórzony przy licz- | 


niejszym napływie publiczności. - 


Ping-pong 
W Warszawie rozegrany zostat 
i mecz ping-pongowy pomiędzy Bar- 
.kochbą, a mistrzem Warszawy w ping- 
pongu Lassem, który zakończył się 
| niespodziewanym zwycięstwem Bar- 
ikochby warszawskiej w stosunku 4:3; 
| wyniki teclhiczne są następujące: La- 
pon (B) — Laufer (Ż.): 6:0, 6:0 (Wal- 
kow.); Lapon III (B) — Kahan (Ż) 8:6, 
Zysfeld (B) — Nurflus (Ż) 
16:3, 10:8. Dymentman (B) — Goldstein 

6:0, 6:0 (walkow). Kurlandski (B) 
|= Wajsman (Ż) 4:6, 8:6, 6:4. Lotryn- 
gier (B) — Goldberg: 7:5, 6:3. Rozma- 
ryn (Ż) — Rundsztein (B) 6:1, 6:1. 
|  Pingpongiści Hasmonei łódzkiej ro- 
zegrali w Warszawie dwa spotkania 
ping-pongowe z mistrzem Warszawy 
lassem i Barkochbą. Zespół Hasmonei 
łódzkiej zareprezentował średnią kła- 
sę warszawską, a porażka z Lassem 
i była zasłużoną. 
| Pierwszego dnia Hlosmonea bije pew 
nie Barkochbę 5:0, przyczem wyniki 
szczegółowe były następujące: Ird- 
sztein (H) — Lapon 21:13, 21:14; Ilma 
(H) — Lapon II 21:18, 21:19. Idd (H) 
Lotryngier (B) 21:17, 20:22, 21:18. 
Edelbaum (H) Rundsztein 21:14, 
21:15, Hendeles (H) — Dytmentman 
(B) 21:12, 21:17. Następnego dnia Lass 
| pokonał gości w stosunku 4:1. Wyni- 
„Ki techniczne były następujące: Lauter 
| (Ż) — lima (H) 18:21 ,21:19, 21:19. 
| Rozmarin (€Ż) — Hendeles (H) 13:21, 
121:12, 21:13. Goldberg (Ż) — Edel- 
kiam (H) 19:21, 21:12, 18:21. Szwarc- 
man (Ż) — Idd (H) 21:19. 21:17. Ras- 
ner III — Skorowski (H) 21:17, 22:20. 
W zespole łódzkim wyróżnili sie: Edel 
, baum, Hendeles i Izelntein. Zaintere- 
sowanie zawodami słabe, publiczności 


ly 12 


iw obydwa dni 150 osób. 
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jzwłaszcza drużyna kobieca — brak 
rut"my. 

Wielką niesjodziankę zrobiła coraz 
to lensza Makabi. Tydzień temu poko- 
nała A-klasowego Strzelca 24:20 w 
męskiej koszykówce, w niedzielę zaś 
odniosła piękne i zasłużone zwycię- 
stwo 30:22 nad odmłodzoną drużyną 
Varsovii, która nie może jakoś wró- 
cić do dawnych czasów świetności. 

Lwowłanka — Hasmonea 4:0 (0:0, 
3:0, 1:0). Zawody o mistrz. kl. B przy 
niosły zasłużone zwycięstwo Lwowian 
ce, która szczególnie w drugim i trze 


Kronika zagraniczna 


| 
Roz*rvwki puharowe w Anglji zgro 
madziły w sobotę rekordową, bo do- 
chodzącą do 750.000, ilości widzów. 
Najważnistsze spotkanie Aston Villa 
Arsemaf zakończył się remisem 2 : 2. 
Chelsea pokemał a Wentiram 3:1. 

Jedyna amatorska drużyna w koi- 
kueni pubramawej Corinthians uległa 
Port Vale 1:3. 

Rawrtiżciwe spotkanie Arssmal — Al 
ton Villa, które odbędzie się we środę, 
zapowiada się bardzo  sersacyjnie, 
przyczem spodziewane jest rekordo- 
we powodzenie kasowe. 

Szęściodniówka w Dortmundzie, roz 
A poczęta w piątek zgromadziła na star- 
cie następujące wybitniejsze pary. Li- 
nari Guerro, Rausch — Hirtgen. 
von Kompen — Stiibecke, Charlie 
Demzej. 

Mistrzostwa narciarskie Tyrolu, zu- 
kończyły się zwycięstwem Rudolfa 
Matta, który wygrał bieg .ziazdowy. 
był drugi w .„osiemnastce* i drugi w 
zajął mistrz 


skokach. Drugie mieisce 
Niemiec Walter Glass. 

„Osienmastkę'* wygrał świetny nar- 
crarz austriacki Harold Paumgarten w 
czasie 19.14 m. przed Maltem 19.18 m. 
| Glassem 19.18 m. 46 sek. W sko- 
kach triumiował Schwab: (30 i pół 
mtr.) przed Maltem, Nielsem i Glas- 
sem (34 i pół mtr.). 

Berger Ruud, brat słynnego Signum 
dą pokonał w Drammen świetnego Al- 
fa Budersena, skokiem 53 i pół mtr. 
Shrnny biegacz Rudstadstuen zajął 
skokiem 44 mtr. drugie miejsce w Mel- 
chamma za Brohdalem (49 i pół mtr.). 

Wende, znany w Polsce skoczek 
czeski o którym od dawna nic już nie 
słyszano, wygrał konkurs skoków w 
Kriunmhiebel (37 i pół mtr.), bijąc na 
nim braci Ermel. 

Hokeiści berlińscy z B.S.C. wyka- 
zali bardzo dobrą formę, bijąc w Wie- 
dniu team austriacki 4:0. Wiedeńczy- 
cy wystąpili z Macenrauereim.  Selleni., 


Sto- | kiem najlepszych swych zawod- kę. Reyman ładnie strzeta w sto | dobrei gry krakowian, którzy | Boeblem i Eislem. B.S.C. opierał się 
Czesła- | jącego na pozycii Stogowskie- | dopingowani przez publiczność, na świetnej formie Balla i Jaenecke- 


go, 

i 37.000 _ niemieckich pracowników 
| poczt uprawia spont w 82 klubach. Pod 
Itym względem Polska ma niezmiemnrc 
| zaległości. 

Reprezentacja hokejowa Anglii pako- 


'nała T. H. C. w Zurychu w stosunku 


terweniwiecego bramkarza. Krylsie sotową akcją Kuleja i bram-|6:0. Forma Auglików nie była zadowa- 


Roc 

Rekord skoku narciarskigo padł zmo- 
wu w kraju wszelkich rekordów — 
Armary. Na „łocpingowej”* skoczmi w 
Salt Lake City zamerykanizowany 
Nerwog Alt Dugen, osiągnął 77.5 mtr. 
Skok był ustalny. 

Jack Dempsey dąży powo w ślady 
swego przyjacieła Ridkarda i nosi się 
z zatniarami ongemizowarnia wielkich 
meczów pięścianskich. Między innemi 
chce on wyłomić godnego przeciwnika 
dla Schmelmga i w tym celu chce zor- 
ganizować walkę Carnera — Scharkey 
zwycięzcę tego meczu zetknąć ze 
Striblimgiem. Wiadomości te są sprze- 
czne zarówno z projektami Schmelinga 
1ak i Sharkewa i dlatero budzą poważ- 
ne zastrzeżenia aczkolwiek s możliwe 

Lista nalepszych pięściarzy świata, 
ustallcna pnzeż * najwyższa bokserską 
władzę Ameryki przedsiawia się na- 
stępająco: 1) Sohmeliug, 2) Joumg 
Striebling, 3) Jack Sharkey, 4) Carne- 
ra, 5) Griffishs, 6) Godfrey. 7) Rikoo, 
8) Paclino, 9) Schaf., 19) Baer. 


Carnera został  zdyckwalifkowamy . 


przez związek wioski za niedotrzyma” 
nie kcnirakiu we Ficnemoii. -wHomaro- 
wy” faszysSła mila może sie skarżyć na 
wdzięczwaść swej ojczyzny. 

Turniej termnisowy w Cannes wygrat 
Rogers, bijąc Aeschlimana 8:6, 6:1, 3:6, 
7:5. Ryan pokonał Satterthwaite 4:6, 
8:6, 6:1. Grę podwójną wymnali Aeschii- 


6:3, 9:7. 6:2. 

Clężkoatletyczne mistrzostwa Euro- 
py w zapasach odbędą się w czasie 
od 27 — 30 marca b. r. w Pradze. Na 
mistrzostwa te wyjedzie również pole 
ska reprezentacja w pełnym składzie. 
Celem ustalenia składu drużymy zosta 
ną czołowi zawodnicy polscy zaweza 
wani ma kurs instruktorski: organizo- 
wany w lutyun na Śląsku. 

Elim'nacyjne zawody odbędą się 
l-go marca. 
„ Bezpośrednio po mintrnstwach we- 
jźmie polska drużyna udział w mię- 
dzymarodowym turnieju zapeśniczym 
w Prostejowie w Czechosłowacji, 


fal Z 


mann Worm, bijąc Ricirersa, Hillyarda . 
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PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 14 stycznia 1931 roku. 


—— a: 


Nasza reprezentacja hokejowa 


Wywiad z p. Osiecimskim o graczach polskich biorących udział w turnieju krynickim 


Turniej międzynarodowy o mi 
strzostwo Krynicy zamknął: pier 
wszy okres naszych przygoto- 
wan do mistrzostwa Świata. Tu 
zdawali gracze egzamin z dorob 
ku miesięcznej pracy w Katowi- 
cach i wartości nauk- p. Farlo- 
rwa. 

By zdać sobię dokładnie spra- 
wę z postępów hokeja polskie- 
go, zwróciliśmy się do p. Osie- 
cimskiego - Czapskiego, który 
zna hokej nasz nawskroś, prze- 
zywa jego triumfy i klęski od 
czasów jego powstania i, jak 
nikt iny może, jest powołany 
do wypowiadania opinii. 

— Jestem w tei chwili osobą 
zdala stojącą od zarządu P. Z. H. 
L. — mówi aa wstępie p. Osie- 
cimski. — Kapitanem związko- 
wym jest p. Tad. Kuchar ton był 
by najbardziej powołany do wy- 
powiadania sądu o drużynie. Mo 
gę wyrazić jedynie swe własne 
zdanie. 

— Jak Pan sobie wyobraża 
szkielet reprezentacji po doświad 
czeniach  krynickich? — pyta- 
my. 

— Stogowski w bramce, Ada 
mowski, Kowalski w obronie, 
Sebiński, Tupatski, Krygier 'w'-a- 
taku, oto mojem zdaniem- ideat 
drużyny polskiej. 

— Sami starzy gracze—zwira 

camy uwagę. 
Aiea Tak jest. Młodzi nie doro- 
śli jeszcze, mimo wszystko, do 
klasy Adamowskich i Tupał- 
skich. Powinniśmy stanąć na 
głowie i aakłonić Adamowskie- 
go do zmiany swej decyzji. = Jego 
technika i rutyna, nawet tenaz, 
mimo braku treningu, są nieza- 
stąpione. A-parę tygodni pracy 
w Katowicach: wymiosłaby - go 
znowu na szczyty hokeistów 
Europy. 

— Naturalnie, mie można go 
zmuszać do gry, zwłaszcza, że 
zdrowie jego podobno jest nie 
świetne. Adamowski w Katowi 


„ cach byłby jednak miezastąpio- 


ny,nawet gdyby nie grywał. 
Oto p. Farlow jest osamotniony 


i niewykorzystany. wskutek-trud | też: odpowiednio na mniejsze klu- 
ności językowych. P. Sachs tłu- | bv, które nie mają już tak złych 
maczy opinie i uwagi p. Farlowa |przykładów, jak w czasie pamięt- | 
po łebkach, iNe orientuje się do-| 


statecznie w wadze słów. Ada- 
mowski byłby idealnym łączni- 
kiem między Farlowem ; gracza 
mi i praca Farlowa, dopiero z 
Adanrowskim przy boku wyda- 
łaby rezultaty. 

' — To też PZHL powinien*z ca 


łą emergją prosić Adamowiskie- Klubów do 10-ciu, przyczem Cra- 
|covia proponuje 


go o przybycie do Katowic. Bez 
przesady losy Polski na: misbnzo 
stwach świata są w jego rękach. 

— Drużynie polskiej brak jest 
obrony. Najlepszy i niezastą- 
piony, Kowalski słusznie, 
czy niesłusznie, obrażony na P. 
Z. H. L. jest zdała od Katowic. 
Podobno udało się jednak skło- 
nić tego świetnego gracza do 
wzięcia udziału w obozie, Była 
by to dla drużyny polskiej zdo- 
bycz kapitalna, równie wielika, 
jak pozyskanie  Adamoawskie- 
gO 

— Kulej mie jest już dawnym 
Kuliejem. Zachował wiele da'w- 
nych zalet, styl, technikę, ale 


roza w 


rpoprzednich. Objaw to bardzo do- 
|datni, gdyż tylko w spokojnej at- 


iform, a spokój i ład orzanizacyjny 


KU części tabeli 


jest powolny; ma Świetne mo-!teraz, stawiają go w pierwszym 
menty, ale naogół na ieden do-|rzędzie hokeistów polskich. Au- 
bry mecz ma trzy złe. Ambicja strjacy wważali go za najlepsze- 
i ofiarność, z jaką Kulei pracuje | go Polaka. Farlow chwali go o- 
(stracił dobre parę kilogramów | gromnie. Przyszłość, jednem 
thuszezu), kondycja. poprawiają- | stawem, olbrzymia. 

ca się z dnia na dzień, pozwala: Stogowski w nauce zrobił o- 
przypuszczać, że owych dob-|gromne postępy. Nie rzuca się 
rych meczów będzie coraz wię- | już na oślep, jest przytomny, e- 
cej, ale uważam, że Sokołowski „nergiczny, odważny. Co jednak 
ijest już teraz lepszy od niego. najważniejsze, nauczył się on 


"Postępy, jakie czyni ten młody |brać udział w grze. Jego poda- 
gracz, są zdumiewające. Twar-|nia na skrzydła na linię 20 mtr., 
dość 'w walce, szybkość, 
nienaganna 


ener-isą kapitalną 
technika, już Farlowa i 


zdobyczą z nauk 
pozwalają przenosić 


gia, 
ET 


| 


łe 8 


HOKEIŚCI WĘGIERSCY Z B.K.E. 
nie odegrali na mistrzostwach Krynicy poważniejszej roli, choć wywalczyli 
z teamem Wiednia zaszczytne remis. 


ciężar gry momentalnie pod,grę egoistyczną i nabrał smaku |ną jego zaletą jest to. że gra za- 


bramkę przeciwnika. Dobre po- 
stępy zrobił również Sachs. 

Materski . odznacza się kolo- 
salną ambicją, jest dobry, ale za 
mały, za lekki (waży 55 kig.), 
to też nie iest zaporą dla prze- 
ciwników, grających ciałem 
Godlewski I może najlepiej opa- 
hnował „body checking“, ale jest 
niepewny w podaniach i kombi- 
nacwjnie słaby. 

Krygiera Farlow naogół chwa 
li, jeździ on i.strzela dobrze, a 


ostatnio zarzucił ' nawet swą 


dla kombinacji, Ciekawe jest, że 
maogół gracze młodzi strzelają 
lepiej od starych. Tyczy się to 
zarówno Krygiera, jak i Tupel- 
skiego. Sokołowski, Sabiński, 
Femmerling są znacznie lepsze- 
mi „goalgetterami' od starej 
gwardii. 

Tupalski jest lepszy, niż w ro- 
ku zeszłym, choć nie osiągnął 
dawmej formy. Brak mu ciągle 
jeszcze kondycji i wytrzymało- 
ści, orjentacją i rutyną przewyż 
sza jednak wszystkich. Kolosal- 


A 


i ACZ 


OPO EA 


CZOŁOWI GRACZE POLSCY 


Drużyna „B.“ (białe koszulki) i paru graczy „A.“ (czarne koszułki), 


pozują 


w Krynicy fotografom. 


Przygotowania klubów ligowych 


do uchwalenia reform na walnem zgromacdzermiu 17 i18b.m. 


niem wolnych tylko dwu niedziel 
w lipcu. Długi czas trwania mi- 
strzostw wynika z tego że P.Z.P, 


Walne Zgromadzenie Ligi zbie- 
ira się w nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę na doroczne obrady. Tym 
razem zapowiadają się one dość 
spokojnie i nie można nigdzie do- 
patrzeć się owego podgorączkowe 
go rozpalenia umysłów, jak za lat 

Z okazji hokejowych mistrzostw 
świata w Krynicy (1 — 8 lutego) od- 
bedzie się XVIII Kongres Międzyna- 
rodowej Ligi Hokeju na Lodzie (Li- 
gue Internationale. de Hockey sur 
Glace). Kongres obradować będzie 
dnia 31 stycznia. o godz. 16-ęj i t-go 
lutego o godz. 10-ej w sali 
Zdrojowego w Krynicy. 

Ue GG A Porządek dzienny Kongresu zawie- 
nej „rewolty“ z października 1929 rą m. SE dwa Snik soke Pierw- 
roku. szy z nich dąży do organizowania w 

Na. czoło wszystkich spraw wy- | przyszłości mistrzostw hokejowych 
bija się kwestia systemu mistrzow ! świata i Europy wyłącznie w kra- 
skiego. Zarząd Ligi nie zgłosił w jachi ze a sztuczne, tory 
tej sprawie żadnego projektu, z ini-;'VZWiarskie; uzasadnienie 
cjatywą wystąpiły natomiast dwa, WS¥aZzuie na olbrzymie 
kluby Cracovia i Garbarnia. Oba | 
domagają się zmniejszenia ilości 


mosferze można przemyśliwać nad 
wprowadzeniem pożytecznych re-| 


wśród pierwszych klubów działa 


przeszkody 


1930 roku, kiedy no długiem oczeki- 
waniu na turóz trzeba było przenieść 
turniej na sztuczny tor w Berlinie. 


rozgrywać mi- 


À - = Drugi w...uzek polski proponuje, a- 
tstrzostwa od 15 sierpnia do 30 li-| py w latach kiedy odbywają sie: O: 
stopada 1 od 15 marca do 30.VI. limpiady nie rozgrywano ani mi- 


Projekt zmniejszenia ilości klu- 
bów wymaga zgody dziewięciu 
klubów, co jest rzecza niemal nie- 
osiągalna, gdyż trudno przypusz- 
czać, abv kluby znajdujące się w 
aprobowały 


strzostw Eurovy, ani świata. P.Z.H.L. 
wychodzi tutaj z założenia, że urzą- 
dzene dwu tak wielkich imnrez spo- 
wodowałoby rozstrzelenie zaintereso- 
wania publiczności i graczy, czyli do: 
prowadziłobv do obiawów wysoce 
, niepożądanych. 

ten wniosek. 


Projekt W. G. i D. przewiduje 
początek mistrzostw 15 marca, a 
koniec 22 listovada z pozostawie- 


je pewną zmianę reguł gry: oto za- 
rząd LIHG. proponuje, aby w trzeciej 


| tercji drużyny zmieniały pola po 7% 


minutach gry. ponieważ, według do- 
Definitywne terminy międzypaństwo | tychczasowego systemu, dwie tercje, 
wych spotkań polskiej reprezentacji grame ma tej Samej części boiska, 


bokserskiej ustalono następująco: w | 


Warszawie 1.II Polska — Gzechosło- | 
wadja, w Katowicach 16:11 Polska —| 
Austrja, w Poznaniu 8.1I Polska—Wę- | 
gry. 


| 
| 
| 


Domu | 


wniosku; 


podczas mistrzostw w Chamonix wj 


Pozatem porządek obrad przewidu- | 


N zabrał w tym roku sześć termi- 
nów co jest ilością zdaniem ligow- 
ców stanowczo za dużą. 


W obliczu mistrzostw Świata 


czasami stwarzało niesprawiedliwe 
uprzywilejowanie jednej drużyny. 

Z pośród spraw formalnych, które 
wejdą. pod obrady kongresu * krymic- 
kiego, wymtiemikatny: wybór  przewod- 
niczącego i  wiceprzewodmiczących, 
ustałenie micjsca mistrzostw w 1932 
roku (Los Angeles?), uzgodnienie listy 
sędziów międzynarodowych i t d. 

Kapitan związkowy P. Z. H. L., inż. 


Tadeusz Kuchar. bawił w Krymicy na | 


turnieju hokejowym i odbył szereg 
konierencyj z trenerem p. Farlowem, 
kiarowmikiem obozu kpt. Kcevmarmem 
i p. Osiecimskim-Czapskin. Wyelimi- 
nowano ostatecznie do grupy trenin- 
gowej następujących graczy: Stogow= 
ski, Sachs, Kulej, Sokołowski, Mater- 
ski, Godlewski I, Krygier, Tupalski, 
Sabiński Szenajch, Godiewski Il, Du- 
bowski, Zimmer, Hemmerling, Weis- 
berg. Po tygodniu nastąpi wybór 12 
graczy reprezentacyjnych. 

Program treningu, opracowany 
przez p. Farlowa, został akceptowa- 
ny przez p. Kuchara. Postanowiono 
również uprosić p. Adamowskiego o 
współpracę z p. Farlowem. 

Wszyscy gracze muszą przebywać 
w Katowicach. 

Drużyna Polską wyjeżdża do Smo- 
kovca na międzynarodowy turniej ho- 
kejowy w dn. 15 — 18 stycznia, w 


którym wezmą nadto udział reprezen- 
taoje  Austrji, 
gier. 

Wprost z Smokowa drużvmła polska 
uda się do Krynicy, gdzie będzie tre- 
nować aż do mistrzostw świata. 


Czechosłowacji i Wę- 


KRYGIER STRZELA BRAMKĘ 
dla teamu A. polskiemu teamowi B. 


i . nadesłał nam swe zdiecie 
łyńskim. Jak niziny, humor mistrzowi Polski dopikule. 


Liga postanowiła na walnem 
zebraniu P.Z.P.N. wystąpić z wnio- 
skiem o zarezerwowanie tylko pię- 
ciu terminów i o przvznanie w jed 
nym z tych terminów prawa pierw 
szeństwa w organizowaniu imprez 
Lidze przed O.Z.P.N-ami. Poza 
tem Zarząd Ligi nrononuje, aby 
dzień “P.Z P.N-u, którym jest dru- 
ga niedziela maja. --zeniczś na 
termin różniejszy. Ponieważ w ma 
linie moga się jeszcze odbywać 
„Spotkania międzypaństwowe, zaś 
iw dzień zaiczerwowe"*v dla P.Z. 
P.N-u śmiało może jedenastka re- 
lprezetacwina rozegrać spotkanie, 
a 'ednocześnie w całym kraju klu- 
by:grać mogą na rzecz najwyższej 
me"istrat 'v  Promozvcią zmniej- 
szenia ilości term'nów dla.-spotkań 
międzenaństwowych jest zupełnie 
słuszna gdyż bięć terminów wy- 
starcza w całości, zwłaszcza, że 
| P.Z.P:N. zamierza dwukrotnie grać 
jednocześnie na dwóch. frontach. 
Żądanie Ligi o zachowanie jednego 
terminu dla niej jest też słuszne. 
Kluby ligowe dają graczy do repre 
zentacji Polski, mogą więc raz 
skorzystać z nich dla urządzenia 
zawodów np. na fundusz ubezpie- 
czenia, na co jeden termin zare- 
zerwowany w czasie mistrzostw 
ligowych (11.X) nie wystarczy. 


Godzi się jeszcze zaznaczyć, że 
ustępujący Zarząd zgłosi na Wal- 
nem Zgromadzeniu projekt, by me- 
|cze ligowe prowadzili sędziowię z 
Idanej miejscowości, w której: się 
mecz odbywa, co spowoduje osz- 
czędność kilkunastu tysięcy zł. 


Legja (komb.) pokonała w Krynicy 
R T. H. w stosunku 5:1. Wy- 


wsze dobrze, na prawej, jak i na 
lewej stronie. 

Sabiński jest  kombinacyjnie 
dobry, ‘fizycznie słaby, za szyb- 
ko się rozrósł į mie skrzepł jesz- 
cze. Ma tendencje egoistyczne. 

Femmerling jeździ dobrze i 
szybko, jest silny, dobrze dri- 
bluje, Gra jednak bez głowy. 

Szenajch w r. ub. zapowiadał 
że osiągnie najwyższy szczebel 
hokeja polskiego, zatracił się je- 
dnak w swym rozwoju. Powi- 
nien sam potrenować w Warsza 


wie, co mu dobrze zrobi. Na 
miejsce w reprezentacji liczyć 


nie może. 

Godlewski II, Zimmer. Dubow 
ski są cennemi jednostkami. Go- 
dlewski jest za miękki, Zimmer 
zą mały, Dubowski za lekki (53 
kgr.). Świetnie zapowaiada się 
Czyżowski z C. 1. W. F.. które- 
go plk. Krzyski obiecał zwo!nić 
do obozu. Jest on graczem „pra- 
wym“, których brak dotkliwie 
odczuwamy. 
| — Turniej w Krynicy wygrała 
Polska zupełnie zasłużenie —mó 
wi dalej p. Osiecimski, — Wie- 
deń, ze swymi 3 reprezentacyi- 
nymi graczami, ustępował nam 
wyraźnie; ataki polskie gościły 
ciągle pod jego bramką. Mam 
wrażenie, że reprezetacja Au- 
strji będzię słabsza od teamu 
Wiednia, tak. jak Wiedeń byt 
gorszy od Wiener E V. 

— Niezaszczytny wynik z O- 
pawą tłomaczę lekceważeniem 
przeciwnika i nieprawdepadob- 
nym pechem w strzałach, który 
prześladował Tupalsk:ego. - Po- 
winniśmy strzelić przynajmniej 
4 bramki. 

Z Węgrami grał team A. do- 
skonale, wprowadzając w życie 
masę wskazówek taktycznych 
Farlowa (sposób. współpracy o- 
brony z atakiem). To też w trze- 
ciej tercji- zwłaszcza, przewaga 
Polski była miażdżąca. 

— Nasze nadzieje na mistrzo- 
stwach? — pyta Pan. — To za- 


leży od tego, kto przyjedzie. W, 


A 


każdym-razie powinniśmy wyjść 


zwycięsko z naszej grupy. Au- 
stria nie będzie zbyt silną. Czesi, 
to Malecek; Peka w bramce jest 
dziś słaby, Dorazil jako Nie- 
miec, nie będzie zapewne chciał 
grać. Węgrzy postępów nie zro- 
bili. Anglicy, bez kanadyjczy- 
ków nie będą zbyt groźni. Szwaj 
carja podobno nie _ przyjedzie. 
Francuzi, Włosi. Rumuni roli o- 
degrać nie powinni. 

— Pozostają Niemcy, Szwe- 
aja, U. S. A. i Kanada. Niemcy 
mają dwu fenomenalmych gra- 
czy Balla i Jaeneckego; od ich 
| formy, chwilowo nie świetnej, 
zależy wszystko. Szwecja jest 
nie w formie. U. S. A. — to wiel- 
ka niewiadoma. 

— Możemy więc dojść do fi- 
natu z Kanadą. | dopiero tu-wy- 
nik nie pozostawia wątpliwości. 

— Jak jednak mówiłem—po- 
wodzenie nasze zależy od dwu 
rzeczy: współpracy Adamow- 


|skiego z Farlowem i współudz:a 


łu Kowalskiego w treningach i 


różnili się Czyżowski (Legja) i. Pie- | reprezentacji. P. Z. H. L. musi 


| chota (KTVT); 


ze Szkoły 


MAKS STOLAROW 


to przeprowadzić. 


Podchorążych -we Włodziwierzu Wor 


, 


Drugą obok Pogoni specjalist- 
F ką od gier remisowych jest kre- 

wwniaczka wymienionego wyżej 
za Polski — drużyna 


brych strzelców w napadzie, 
| praz — może co naiważniejsza — 
5 _ wieczną płynność składu. 

__ Jak to obserwowaliśmy znesz- 
dą już w Ruchu ń u Czamych 
_ składy zmieniały się z meczu na 
mecz, jak w kalejdoskopie. Ob-. 
zotca grał w napadzie, Środko- 


"wy pomocnik kierował linią ofen 
 sywy, łącznik wędrował na 
skrzydło, sknzydłomney na łączni 

ka i tak bez końca. 
Eksperymenty tego rodzaju 
__ nietylko potrzebne, ale nawet 
= konieczne w meczach towarzy- 
K kich, w grach o pumkty ligowa 
__ wydają naogół owoce mizerne. 
_ Twierdzemfie nasze potwierdza ' 
_ choćby fakt stałości składów pol| 
= skich drużyn czołowych, w! 
których zawsze po kiku gra- 
"zy miało za sobą wszystkie 22 
mecze a wielu minimalnie od 

_ cyfry tej odbiegało. 
"W. rozgrywkach tegorocz- 
nych ma pierwsze zwycięstwo 
 Czarmi musieli czekać bardzo 
F dlugo. Upłynęto dlugich 10 me- 
 czów, a tylko pięć punktów ze- 
bre” oni z remisów, uzyskanych 
w {nice z Ł.T.S.G., Pogonią, 
Warszawianka, Legia it Ruchem. 
Mity dla bwowian kryzys na- 
Stąpif _ najnieoczekiwamiej - w 
' Wiecie na meczu z Wisłą wie 
Lwowie, skąd nazgroźniejsza bo 


| porażką 2:4. 

= Następne już jednak spotka- 
= miie, przegrane 0:7 z Polonią w 
= Warszawie, rozegrane copraw- 
= «la po jednomiesięnej przerwie 
_ przekreślilo wszelkie poważne 
_ nadzieje. ma jakąś istotną po- 
|  przwę formy u drużyny iwaw- 

5a. Owa ciężka klęska, noz- 
» -žela jednak, o dziwo, aje- 
Diza serje tegonoczych rozgry- 
was Czamzych, serie 7-miu gier. 


ch punktów zapewniających 
_. mietylko utrzymanie się w. Li- 
dze ale zdystansowanie jeszcze 
ŁKS-u i Warszawianki. 
W grach wymienionych ìwo- 
o Winnie trzy zwycięstwa jedną 
= zmesztą tylko różnicą bramki 
_ admieśli nad Garbarnia (2:1), 
fe- Ruchem (2:1); Pogonią (1:0), a 
zremisowali pohownie z Ł. T. 
l S. Gaiz Legją oraz z Wisłą i z 


AŻ 


IN Ja 

= Potem pnzyszły dwie poraż- 
ki — miaspodziewanaą z Warsza- 
vi 


6. p sł 
y - Piug-ponziści Makabi krakowskiej 


- odmieśli ostatnio szereg sukassów. Na 
M ARE — Oracovia 9:3 wygna- 
ta Malozbi mi 


P i Szysiikie spclikariia w grze 
ojedyńczej i podwójna iań i memów. 
wzegryweiąc jedyrńz ry mieszane. Z 
zawodników Makabi w maltłerszej foir- 
mis sa obeonie Hermen i  Fniddmaln. 
Szeckówna. po _askaimilem — zmarięstwie 
asd Czerską (Cmałacwla). test" obecne 
alepszą zawodiriiczkka Krakowa. Não- 
wade jej ustępują: Komechdówna, Ber 
kmdan i Ramena (Makhi). Ubie- 
„laj nhedzgefi rozawrefł zawckiiłoy Ma- 
kob! msicz z Hakoahem. wygrywając 
a 6:1 


i z ZTS-em wygrywając 5:2. Dru- 
dużym Makabi mokornala anikiinza 
sy Hakcah II w wyseklim śicsun- 


tsięcholecha dalriknia diia 30 
. b. Makabi kiełecika jest jed- 
majjpoważmieiszych klubów ży- 
w okręgu wieteckim któr po 
inre. lelckogliletydz 


amokzysttę. ciwarcie mo 
nej hali _gllknwackhycznef jubi 
y Keach. Pozelkem w meimakh 
aszewych zawodów odbędzie słę 


a> 
try Sri 


wyłączna Sprzedaż R 


h 
a 


M 


- przeniesiona do własne 


553 


_daj drużyma ligowa wyjechała zimy ZOB WY odklad ae 


od znakiem Makabi 


i (Kielce) obchodzić będzie iu! 


k | skiago i łódzkich tdubów żydeiwikich. 


na Warszawę i woj. Wschodnie została 


_ przy ul. Czackiego 16, tel. 714-94 


KA C- BY. „AA MI H j 
» w E TTE E TAAA PA S NS N E E 


rowa z Cracovią (1:2). Nato-|zdobyt ich w r. ub. żaden klubltrzy remisy 1:1, cztery 2:1 itd. 
ligowy; Ł. T. S. G. ma ich na |Niezrozumiałym wyjątkiem są 
aj tutaj mecze z Wisłą, w których 


miast finisz Carrych wypadł im- 
pomująco: zę Lwowa wyiechał 
z bezapelacyną porażką 1 : 3 
zeszłoroczny mistrz Ligi — po- 
znańska Warta! 

Pięć zwycięstw i 9 walk ne- 
misawych przyniosły Czarnym 
w rezultacie 19 punktów, oraz 
stosunek bramek 25: 40. 

O ile punkty zdobyte ex aequo 
lckują drużynę lwowską za Gar- 
bamia ma siódmem miejscu toz- 
nle z Pogonią i Ruchem;posiada- 
iącemi identyczną ich ilość, o ty- 
le stosumek bramek., a zwiłaszcza 
Mość bramek, zdobytych, jest 
dia napadu Czarnych nieco kom- 
pnomitująca. Mniei bowiem nie 


swem koncie również 25, 
Warszawianka iuż 27. 
Natomiast jeśli chodzi o bram-!stanawi około 25 proc. wszyst-| nych, nazwiska 
ki stracone, sprawa przedstawia |kich bramek, pnzez nich strzeło- | Krasicki, 
Ruch, |nych), tracąc 7 ś zdobywając aż 
znajdujący się w tabeli przed | trzy punkty mistrzowskie. Zwła 
Czamymi, ma ich 51. a Polonia, |szcza rezultat 5:5, osiągnięty Z 
mimo czwantego miejsca, straci- | Wisłą d. 19.X w Krakowie, wraz 
ła ich aż 39. 
Wspomniana cecha: Czamych |mią 0:7, Garbarnia 2:5 į; Wartą 
— nikła ijość bramek zarówmo|0:4, wygląda wśród skromnych 
straconych, | zen 


się niepomiernie lepiej: 


strzelonych, 
znażdzie pełne uzasadnienie, łe- 
Śli nzucimy okiem na tabelę wy- 
ników, gdzie ze zdumieniem spo 
strzeżemy aż pięć rezuitatów za 
kończonych bezbramkowo 0:0, 


jak 


Uważamy, że popelmmy naj- 
mniej błędów, wybierając z po- 
śród 22-ch graczy, występują- 


Czarni strzelili aż 9 bramek (co|cych w r. ub. w barwach Czar- 


Z 


| 


kięskami poniesionemi z Poto- 


jedynek į dwójek innych 
meczy wprost niesamowicie. 
Skład Czamych, jak to już 
wspomnieliśmy, był tak lotny, 
Że niełatwo jest nawet zestawić 


jego wygląd reprezentacyjny. 


nastepujące: 
Chmielowski, Oleini- 
czak, Ozajst, Amirowicz, Piłat, 
Ostrowski, Koch, Reyman, Saw 
ką Drzymała. ` 

Aleksander Krasicki, tak czę- 
sto dubłował swą rolę ze Zbi- 
gufierwem . Kasprzalkiem, że do- 
prawdy obu tych bramkarzy po 
stawić nałeży obok siebie. Bẹ- 
dzie to tem sprawiedliwsze, że 
obaj oni posiadają jedną mniej 
więcej kłasę gry, stojącą na Śme 
dnim poziomie, obserwowanym 
w Lidze. Krasicki: ma za sobą 12 


Narciarze polscy w Smokowcu 


Bronek Czech 2-gi w 18-fce, zwycięża w kombinacji i skokach 


Na zaproszenie _ Koszyckięgo |rych zmuszeni byli odstąpić. 
Klubu wyruszyła do Smokowca| Berych dał z siebie wszyst- 
ckspedycja polska w składzie: | ko, ale trudno no i źle. posmaro- |łv się nam skoki, Wtorek wstał 
Br. Czech, Jan Berych, St. Mo-|wał. W świetnej formie ukoń-|pogodny, mroźny i słoneczny. | Czech przed Ruzinskyw i Bera- właściwie dopiero w drugiej po- 
tyka, St. Skupień, St. Michalski, |czył bieg Staszek Motyka. , 


Fr. Mardu!a, J. Marusorz, Lam- 


kosz J., Z. Stopkówmna, Z. Gewon | 1.35.46 przed Br. Czechem i F. 
tówna pod kierownictwem -inż. | Bujakiem. 
K 


. Schielego. 


| 


się stabilizować — mróz złapał, | wiedhi — bo znów zajęli godne! 
wyiskrzyło się niebo, uśmiecha- | miejsca. 


Autem jedziemy do Westerowa, |utowskym — ja wysuodzę 
Zwyciężył Ruziński w czasie | skąd udajemy się na: Guhr Scho- |czwarte miejsce, wskutek bar- | 
uee, 


Skocznia ostatmio przerobiona 


Kombinację wygrywa Bronek 


dzo słabego wyniku w biegu. 
Wieczorem odbyła się współ- 


Pełne zwycięstwo odniosły |-— okazała się nieco za niską —|na kolach i rozdawanie nagród. 


Pogoda była nieświetna, gdy j"asze reprezentantki, dystansu- oraz rozbieg za krótki, dlatego Urządzający tę imprezę Kisydi 
autiobusem dotarliśmy do grani. | AC współzawiodniczki o minutę. | też nie można było uzyskać na- Sportowy Klub z prez. honoro- 
cy — skąd sankami do Smokow Na a Jędruś Mamusarz to ze leżytych długości. 
ca. Już jednak W Jaworzynie po śmiechem nia ustach awpadł Nat 


prawiły się nam humory, bo ze- | metę. , ` ć l 
= ly W klasie starszych . rozumie | W konkursie bezsprzecznie wy-= |inż, Zubesoum prof. Hefty bardzo 


wsząd uśmiechał się ładny śnieg. 


wym Belą Fekete — wicepreze- 


Skocznię otworzył Marusarz, | sem, gospodarzem bar. Wielam- 
jktóry skakał poza konkursem. |dem Albinem, dr. Reichordem,, 


W Smokowcu po serdecznem |Się, że tak, jak zwykie Kazio różnił się Bronek oraz olimpii- 
przywitaniu przez miłych gospo | Schiele (przegrałem flaszkę pi-|czyk Lukes Jor, który ładnym 


darzy, roztokowaliśmy się w ho | Wa) 1 ; A 
ryt A EZ Wieczorem pogoda zaczęłal W każdym razie Polacy nie za- 


teu Fioefinera. 

Wieczorem zaczął łać deszcz, 
tak, że debaty nad smarowaniiem 
nie miały końca. Postarowiśs- 


le, jak w roku ubiegłym, już w 
mocy zaczął sypać kopmy śnieg, 
bardzo trudny do smarowania. 
Nie 'też dziwnego, że smary zar | 
wiodły. 

Po losowaniu prowadzenie wy 
padło Skupieniowi, który był 
pługiem — i naprawdę bohater- 
sko uończył ból jako pierwszy. 
Trasa b. ładma, urozmaicona zja- | 
zdami — wiła się w dwu pęt- 
lach na przestrzeni Smokowca 
i  Westerowa. 

Specjalista od pięćdziesiątki 
Stehfik. mówił, że trasa ta nie 
była 18-ą, ale biegiem o puhar 
krówa Wazy. Nie mależy się Wo- 
bec tego dziwić, że tak ambitni 
zawodnicy, jak Michalski i Be- 


RE co rano pmzymiesie. Podob- 
ni 


Barna i Szabados gościć będą bez- 
pośrednio po. mistrzostwach świata w 
Budapeszcie znów w Łodzi, która bę- 
dzie punktem wyjściowym dla ich wiel 
kiego tournee po Polsce. Według 
wszelkiego mrawdopodobieństwa do- 
|skonali mistrzowie ping-pongowi grać 

| będą jeszcze w Warszawie, Krakowie, 
i Katowicach i Lwowie. 


ponis gimranypzaki zawody _ bokser- 
skie cnag tumit gier sportowych kii- 
bów żytkiowskich * ckregu  kieiedkieigo. 
Makabi kibsski Mazy 400 czynnych 
czlckików. 

Stieglitz, świetny zawodnik Makabi 
krekcudkóci w ieździe szyżkiej ma to- 
dzs powrócił checo do Krakona i 
nozpzicczał Worfa  Weżnyć cn axdzńaił 
w myheCższych aziwodkich łvżwtiamskich. 
' Obóz narciarski Makabi krakowskiej 
w Romazy Pazyi mormłd 90 człenków, któ 
rzy pot kiememrziliw'een fathhowych in- 
sruktorów ówiczyj przez dwa tygod- 


ris. 


Lekkoatletyczna drużyna juniorów 


wej w Smokowcu): 
sarz An. 330 (16, 16.5, 16), 2) | 
OR (Cz.) 282,25 (12. 13,5 i|kówna 9:18; II klasa: 
4,5). świ ACE ) 
Bieg kombinowamy: 1) czai nanasa 


BRONISŁAW CZECH S. N. P. T. T 


styiem zachwycał publiczność. 


Wyn ki szczegółowe 


Wyniki skoków, I klasa Czech 
Bron. nota 225.3 (31 i pół i 34 
mtr.), 2) Lamkosz J. 192.70 (22 
i 3,5), 3) Beramowsky (Czech.) 
189,4 (28 i 29), 4) Banysz (Cz.) 
+150,1 
kes (Czech.) 224,3 (33 i 33.5). 2) 
Marduta 142,7 (16 i 20), 3) Ru-|St. 1:45; 
zemsky (Cz.) 138,1 (15 í 19), 4)|3) Roth (Cz.) 1:47:47; 4) Heum 
Motyka St. 
Jumjorzy (na skoczni tremingo- |2:00:16; klasa starszych: Schie- 
1) Maru-|le Kaz. 1:56:50. 


(20 ż 21); H klasa: 1) Lu- 


116 (18 i' 


Makabi krakowskiej rozegra w mai- |Br. 457,8, 2) Ruzinsky (Cz.) 
bitższym szctfe kika spoikań dzuży- |378,1; 3) Bemamowsky  (Cz.) 
nowych z kiuteini Górnego Slaska. 361,9; 4) Lankosz J. 351,7; 5) 


Turniej klubów żydowskich o mi- 


sirz”tkwio w kcszykówce i sitkówce 
męzlkiei proiektuńie Makabi  knakewska 


w pionwszzji połowie bubego b. r. W ma 
chue: miczhicidzą <drużymy Makabi war- 
szewska i krekowskeiel, Drortu wow- 


Wszystkie meczę hokełowe w Kra- 
kowie rozgrywane są dotychczas ma 
torze Makubi.  Iimpcnriiacdo  wymako 
spetlkelnie WBeldeń — Kraków Pomzld 
2,000 widzów mprzyglądałło się temi 
myskizowi. A 


y 
' 


zęćlskich Motocykli. 


go lokalu, w Warszawie 


a E +2 rg 
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| 


17). | (Cz.) 


| 


Marduła 334,7; 6) Motyka 314;! 
7) Bamysz 274,6. 
Bieg 18 klm. klasa I: 1) Ru-| Bruck S. 1:09. 


Po oe 


KAŻDA PRZEZORNA 


PANI DOMU 


"POWINNA MIEĆ W ŚPIŻARNI ZAPAS 


SPRZEDAŻ w PIERWSZORZED 
NYCH HANDLACH WIN 


zinsky (Cz.) 1:35:46; 2) Czech 
Br. 1:37:05; 3) Bujak Fr. (Cz.) 
1:41:27; 4) Stehlik (Cz.) 1:41:38 
5) Zezius (Cz.) 1:43:24; 7) Slo- 
mek (Cz.) 1:44:17; 8) Beranov- 
sky (Cz.) 1:51:06; 9) Lankosz 
1:54:31. JI klasa: 1) Motyka 
2) Marduła 1:46:28; 
1:48:37; 


5) Banyasz 


Panie 8 kim.: I klasą: Stop- 
1) Gie- 
: 52; 2) Sclnner- 
hovska (Cz.) 10:57; 3) Valentin 
(Gz.) 11:50; 4) Znana pływacz- 
ka Nesavdałowa 12: :49. 


Juniorzy 4 klm.: 1) Mamsarz 
Am. 9:47; 2) Bruck 10:27; 3) 


sprawnie oraz solidnie wy'wią- 
zał się z zadamia, Cała ta impre- 
za należy do tygodnia sportów 
zimowych w Smokowci w któ- 
rego ramach odbędzie się tumiej 
hokejowy (16, 17, 18) z udziałem 
drużyn — polskiei austriackiej, 
czeskiej i węgierskiej. 

Szczerość, oraz sympatja jaką 
darzą nas rokrocznie nasi sąsie- 
dzi jest godua podziwu. Wszy- 
|scy zawodnicy z największą ©- 
| chota wybierają się tu na zawo- 
idy. To też należy się Koszyc- 
kiemu Klubowi jaknaiwyższe uz- 
namie-i podziękowanie. 

Napewmo w roku przyszłym 
znów spotkamy się, by ujrzeć te 
roześmiane, wesołe, przyjaciel- 
sie twarze, 

Z pełnemi plecakami puharów, 
oraz statuetek ze smutkiem żeg 
namy piękny Szmeks i tych przy 
jaciół-sędziów. Przed nami u- 
śmiecia się przeiście przez Ko- 
pe po cudownym puszystym ca 
łunie. 


Józef Lankosz. 


Lechja, drużyną ligową w r. 1931. 
W. G. i D. PZNP zweryfikował osta- 
tecznie tabelę rozgrywek o wejście do 
Ligi zgodnie z wynikami, odrzucając 
nieistotny protest AKS-u przeciwko za 
wodom z Lechią, W ten sposób Lechia 
wchodzi defiintywnie do Ligi w miej- 
sce ŁTSG Ah 


pio 7 kóBa. 1 "ResA LENE 
po A AAA AAA = 


gier, podczas gdy Kasprzak 
grał 10 razy. ` 

Obrońcy — Franciszek Chmie 
lowski, Stanistaw Olejniczak 
stanowią niewątpiiwie jedną z 
najsilniejszych  formacyj swej 
drużyny, Zwłaszcza ex-napast- 
nik Chmielowski, gracz, znający 
wiele tajników gry ofenzyrwnej 
przy swej dużej szybkości, pew 
ności technicznej i temperamen- 
cie stanowi beka niełatwego do 
obęgramnia, bądź mimięcia indy- 
widualmego. 

Największą ilością 20-tu me- 
czów legitymuje się Olejniczak. 
podczas gdy Chmielowski. ma 
ich za sobą 18-cie. Pozatem czte 
ry razy grał Lemiszko, a dwia— 
Czyżewski. 

Pomoc Leon Ozajst, Anto- 
ni Amirowicz, Kązimierz Piłat 
iest jedną z naimniej zmiennych 
Enii dranżyny Czarnych. Poza 
graczami wymienionymi grał w 
pomocy bowiem jedynie jeszcze 
Szczepan Witkowski którego 
na rodku Amirowicz zastąpił 


na | lowie sezon. 


Biorąc pod uwagę efektyw- 


| ność gry czterech piłkarzy wy- 


żej wymienionych kto wie, czy 
na pierwiszem miejscu mię nale- 
żałoby postawić małego, ambi- 
tnego Piłata. Witkowski jest ma- 
ogół zbyt Śkunazacny,  Amiro- 
wiicz często zadanutje się herwo 
wo i gna przez to bendzo nierów 
no, a Ozańst zbyt często pozwala 
sobie na grę fóul, 

Z graczy wynnienionych Piłat 
grał 20-cia razy, Ozajst 18-cie, 
Witkowski 15-cie, a Amirowicz 
13-cie. 

Napad — Zbigniew Ostrowski, 
Edward Koch. Jan Reyman, 
Władysław Sawka, August 
Drzymała, nie posiada jednolitej 
fizjonomij. _ Przedewszystkiem 
słabą jego stromą są obai skrzy- 
dłowi. Pozatem Reyman nie od- 
powiiada stylem swej gry, opar- 
tej na walce pozycyjnej i dużej 
technice ani Sawee, ani tembar- 
dziej Kochonwi, idącemro raczej 
ma przebój, lub dość problema- 
tyczmej wartości strzał. Strzał 
tem posiada właściwie tylko 
Reymam, który jednak — pozba 
wiony agresywności. nie potrafi 
wobec słabych podań swych 
partnerów wogóle dojść do nie- 
go. 
Naġwiekszą ilością 21 gier le- 
gitymuje się Drzymała; Reymam ` 
grał 20-cila razy, Koch — 18-cie, 
Ostrowski — 16-cie, a Sawika— 
12-cie. Pozatem mo cztery me- 
cze maią za sobą Lemiszko, Gra 
bowiecki i Mazur; po dwa — 
Olejniczak i Makuch a po jed- 
nym — Amirowicz Witkowski, 
Dyki, Cybruch, Twarkowski i 
Konopasck. 

Inż. Jerzy Grabowski, 


Z różnych dziedzin 


Zawody o mistrzostwo Polski na r. 
1931 w jeździe figurowej pań, panów i 
par odbędą się dnia 28.II i 1.III w Ka- 
towicach. 

Kusociński ma być wysłany przez 
Wamszawierkę na dwa starty do Pary- 
ża dnia 15 i 22 marca. 

Zebranie zarządu P, Z. A. w Kato- 
wicach odbędzie się 15-go-b. m. Przed 
miotem odbrad będzie mecz Polska— 
Austria (ma się odbyć w Krakowie), 
zmiana statutu żwiązku, sprawa zaam- 
gażowania trenera oraz losowanie do 
drużynowego mistrzostw Polski w za- 
pasach i dźwiganiu ciężarów. 

Czechosłowacki związek clężkeatle- 
tyczny zaprosił P. Z. A. na mecz mię- 
dzypaństwowy Czechosłowacia—Pol- 
ska. Spotkanie odbędzie się 1 sierp- 
nia b. r. w Czechosłowacji. 

Kurs boksu dla początkujących zor- 
ganizowała z dniem 1 stycznia b. r. 
krakowska YMCA. Treningi odbywają 
się we wtorki w godzinach 8 — 9 i w 
soboty w godzinach 7 — 8 pod kierow- 
nictwem p. Moskala, trenera sekcji bok 
„serskiei Wawelu. 

Kursy gimnastyczne dla Pań w 
| YMCA w godzinach popołudniowych 
|zorganizowano od miesiąca. Program 
ćwiczeń obejmuje gimnastykę zdro- 
wotną, zaprawę do gier sportowych. 
|Dni i godziny ćwiczeń: Poniedziałki, 


środy i piątki 3 — 4 po pałudniu. 

Najbliższemi ważniejszemi impreza- 
mi sportowemi, organizowanemi przez 
YMCA będą: Turniej asów siatkówki 
męskiej, w którym startują: Cracovia, 
Wisła, Sokół, AZS i YMCA. Mistrzo- 
stwa ogólnopolskie YMCA w grach 
sportowych, turnięj piłki wodnej z u- 
działem drużyn śląskich, zawody pły- 
wąckie dla juniorów i niestowarzyszo- 
nych. 

Łomża. Narew — Makabi 5:4, Mecz 
ping+pongowy. Gry pojedyncze: E. 
Mogilnicki-Apfelbaum '6:1, 6:2. J. Mo- 
gilnicki — Brzozowski H. 6:0, 6:0. Ba» 
giński — Brzozowski R. 6:1, 6:2. Lae 
chowicz — Dziubkiewicz H. 7:5, 4:6, 
3:6. Dziubkiewicz — Podróżnik 3:6, 
3:6. Płodowski == Ciechanowski 3:6, 
3:6. Podwójne: J. Mosgilnicki, Dziuba 
kiewicz—Apfelbaum, Brzozowski 6:3, 
6:5. E. Mogilnicki, Bagiński — Ciecha- 
nowicz, Bziubkiewicz H. 6:4, 6:2. Pło. 
dowski, Lachowicz — Podróżnik, Brzo 
zowski R. 3:6, 3:6. 

Wołkowysk. Makabi — Przyszłość 
4:2. Zasłużone zwycięstwo gospoda- 
rzy w meczu ping-ponzowym. 

Drużyna piłki wodnej Makabi kra- 
kowskiej, sześciokrotny mistrz Polski, 
chrzymaia zamnoszemiłe na turmee w se- 
zemie tetmim do Austi é Czechosłtoniar 
cji. i A 


obaw, 


chorób. Z teg 


piriny. 


Katar, 
niemiły gość, 
jest słusznie przedmiotem 
gdyż prowadzi 
często do poważnych 
o powodu | 
wskazansm jesł, aby już 
prey najmniejszych o- 
znakach kataru, a również - 
każdego innego zazię- 
bienia. zażywać nałych- 
miast aäryginalpe tabletki 


Leran + D 


- Doroczna fabela mistrzów Polski we wszystkich dziedzinach sportu 


Lekka 


I500m.Kusociński/Warsz 
5000m.Kusooiński/Warsz 


I0000m, Miarkas/Sokőóż-Poznańú/ 
IIOmeprotki Nowosiolski/Cracovia/ 


400m,płotki Maszewski 
Zula Heljasz/Werta/ 


Oszczep Mikrut/Sokół-Koronowo/ 


Dysk Cejzik/Polonja/ 
|Nłot Cejzik/Polonja/ 
W wyź Meyro/Polonja/ 


W dal A EE Ai 
-Wa 


O tyczce Adamczak/AZ3- 


|Trójskok Trojanowski /AZS-W-wa/ 


TOD mt.AZS Warszawa 
4x400 mt.Polonja Warsz 
Steeple-nie rozgrywan 


I 
Haprzełaj Zusociński/Warszawianka/ 


Maraton Freyer/Cracovi 


Pięciobój Wieezorek/3p.sap.-Wilno/ 


Toom.Szenajch/Warszawianka / 

200m,Biniakowski /Warta/ 
|400m.Biniakowski /Warta/ 

800m.Petkiewicz/Warszawianka / 


atletyka 


Panowie 


II" 
22,8” 
50,87 
1.57,6" 
4.03.8" 
15.49,8" 
35.00,8" 
15,8" 

5 


awianka / 
awianka / 


Polonja/ 


3,60mt, 


awa S GŁ 


a/ 3.04,57" 
2954pkt, 


Dziesięriobój Wieczorek/3p.sap.-Wi1no/6424 ,99pkt, 


-= Kto nosi Orła 


| Panie 
60m.Hulanicka/Graźyna 8" 
EE EES 13,2" 
200m,0rłowska/Stadjon/ 27,8" 
BOm.płotki Schabińska/Legja/ 13,6" 
Kula Lewinówna/Makkabi/Wilno/ 10,7Imt, 
Osżczep Konopacka/AZS=Wwa/ 32,63mt, 
Dysk KC SASYDOPŁE 16 36,22mt, 
W wyź Janowska/Sokół-Pabjanice/ I.38mt, 
W dal Kwaśniewska/ŁŁS/ 4 ,B6mt. 
W dal g miejsca Rulanicka/Graźyna/ 2,44mt, 
4xI00m., Graźyna Oy ge 
4x200m. Stadjon TOEN IN 
Naprzełaj Orłowska/Stadjon/ 4.10" 
Trójbój Konopacka/AZS-W=wa I85pkt. 
Pięciobój Konopacka/AZS-W-wa/ 3989 ,88pkt | 


Mistrz drużynowy Z.S.G 


Kat.do I75cem.Weil/Uni 
es ss 250cem,Pianowgk 
s. ae A5Ocom.Koszczyń 


Bieg złożony Szostak/S 


Skoki Cukier/Wisła/ 


BoKserzy w:leńscy 


pokonani przez Makabi Warszawa 


W wypełnionej po brzegi sali O- 
Śmcidka W. F. obdyto sie  spelkenie 
najlepszych bokserów Wilna z war- 
Szawską Makabi, które zakończyło 
się zwycięstwem pięściarzy Makabi: 
w stosunku 6:4. Warszawiacy, więcej! 
rutynowani mieli znaczną przewagę w 
walce zbliska. Miejscowi poza Woj-. 
tkiewiczem i Mirynowskim — to sA 
piero materjal na pięściarzy. 

Wyniki walk: waga kogucia: Bo- | 
restem - Głowacz. Wiarszawiiszn, fi- | 
zycznie silniejszy, z mieisca OE 

| mia Głowacza. W końcu pierwszej 
hnidy prawy sierpowy posyła na des- : 


i jedynie gong ratuje go, 
„0. Po migawe Glewzcz ile j 
jest zdolny do walki i dlatego przegry! 
wa pierwszą walkę zdecydowanie. | 

Waga piórkowa. Anders — Łukmim 
Najładniejsze spotkanie dnia. Anders: 
szybszy i lepszy technicznie. 


ki Głowacza 
od K 


Łukmin | 
<dcbry. w ooremie, nie zdcbywa się nal 
atak i dzięki temu przegrywa  pierw-l| 
sze dwa starcia. W trzeciej rundzie 
„Łóierim kikema paoryvmi  cisziftarnia 

= Andersa, który jednak szybko przy- 
chodzi do siebie, mając nadal więcej z 
walki. Wygrana na punkty Andersa. 

Waga lekka Birencwajg — Kom- 
powski. Birencwajg ma ładną pracę 

Kompowski 


uóg. T zupełnie. się nie 
kryje. Pierwsza runda przechodzi 
pod znakiem przewagi warszawianina. 


Druga i trzecia runda  przerywama : 
wskutek ciągłych reklamacii Kompow- ! 
skiego z powodu nieprawidłowych cio | 
sów. W końcu sędzia przerywa waikę 
na skutek uchylenia się Kompowskiego 
od walki. 

Waga półśrednła Wysocki — Miry- 
nowskł. Wysocki dyspomujący silnym 
Gim. tefja wa dość ciEreo tagdiri- 
czele Mirymowełkiaca, który iedzzk ma 
słaby cios, Walka nfazbyt ciekawa. cią 
złe marwa w kitórych Wyspckii giii- 
ie kica clesów w peiye i mo izy- 
kretiem eshrzażeriu uboga  diydfewznii 
karrh 
| Waga Średnia Gaban — Wieftlkie ; 
PR wiz który jest świetnym mielin jaam 

pes irskim, dysponuje sinyin dh 
eor. czego ne cini  wiyktnzy 

stać z powodu słabej techniki. Gar- 
i barz kilkakrotnie ucieka się do trzy- 
8 


- mania lin. Zwycięstwo Wojtkiewicza 
~ zasłużone. 
Sodziewał w ringu kpt. Łucki mało 
- energicznie, 
Mzakbi krakowska pertraktuje z H.’ 
C. fwles w senie mczognzniła *rzez: 
kiso ten meczu w podróży ma miflairzo- | 


| swa Swiata do Krutzy „. 


Ie 
PI e 
A c JZ 


v+ęlesówe « 


MOlocykTlizm 


,, I8klm, Motyka/Wisła/ 

„. 50klma Motyka/Wisła/ 

„. zjazdowy $uleja/$.N.P.T.T./ 

e.. 7klm. pań Polankowa/Sokół-Żak,/, 


Bieg sztefetowy ŚxIOklm. S.N.T.T. 


"e 
w. 


rażyna Warszawa 


a-Poznań/ 
i/Gedanja/ 


57,754k1m/g. 
82,207k1m/g. 
ski /Unja-Poznań/90,270klm/g 
es +» S00cem.Czerniak/Unja-Poznań/ 87,422klm/g, 
„. ponad 500cem, Miżadowski /Unja-P/ 75,967x1m/g. 


| NArCIasIWo 


.N.P.T.T./nota I8,778 
1.20,44" 
4.41,28" 
7.19” 
30,51" 
16,658 


nota . 
5-.55,587 


_W. wioślarstwie, według pun- 
ktacji oficjalnej, pierwsze miej- 
sce zajął Klub Wioślarski 04 z 
Poznania, mistrzostwo drużyno 
we nie jest jednak przez zwią- 
zek przyznawane. 

W jeździe konnej rozgrywane 
były tylko mistrzostwa armii, w 
których indywidualnie zwycię- 
żył por. Brodzki (15 p. uł.), a 
drużynowo 15-ty pułk ułanów. 


notatki 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej bę- 
dzie obecny na móstrzosiwach świata. 
W ostatnich dniach w Krynicy bawili 
szef kanclelarii p. Prezydenta, dr. Li- 
siewicz i szef gabinetu wojskowego, 
plk. dypl. Glogowski, celem zbadania 
stanu przygotowań. Całość stadjonu 
i _ poszczególne urządzenia techniczne 
spotkały z pełnem uzltaniem przedsta- 
wicieli p. Prezydenta. 

Niemcy nie przyjeżdżają „do Kryni- 
cy. Krótka depesza, nie podająca mo- 
tywów, nadeszła już do P. Z. H. L. 

Narciarz Gedanji, Szymek osiąznął 
na skoczni w  Friedenschlusse pod 
Gdańskiem 24 i 25 mtr. 


rystów podpisał ostatecznie zgłosze- 
mie dla Garbamni, gdzie zajmie pozycię 
zmarłego Mazura w drużynie ligowej. 


nie odbył się na skoczni antokol- 
skiej. Zwyciężył w ogólnej klasyfikacji 
Ciechanowicz Wiktor (skoki 11.5 i 12.5 
aribr. oraz poza konkursem 14.5 mtr.). 
2) Zajewski (Ognisko) (12 i 12 mt.), 3) 

iechamawicz Olg. (9.5 mt, 11 mt). 
W konkurencji klubawei wygrał Zajew- 
Ski przed Łabuciem (7.5 i 10 mi.) i Kel- 
mem (8.5 i 9 mt.). 

Poziom skoków dość niski. Skakamo 
z pciławy rozbiegu. Najdłuższy skok 
poza konkursem uzyskał Ciechanowicz 
Olg. — 16 mt. z upadkiem. 

Na Wałnem Zebraniu Wil. Kolegjum 
Sędziów P. N. w dn. 10 b. m. wybramo 
mowy Zarząd w składzie: prezes — por. 
Fierhold, sekretarz Frank, członkowie 
Katz, kpt. Pragier i Kostanowski. De- 
legaci na Walne Zebranie P. K. S-u: 
Frank i Wcikman. 

Mecz hokejowy P. K. S. — Ognisko 
zakończył się wygraną drużyny poli- 
cyjnej w stosunku: 2:0. Gra z obu 
stron ostra, poziom niski. Bram- 
ki dla zwycięsców strzelili Andrzejew- 
ski I i Skoruk. Sędzia p. Kostarrowski. 


Fleischor (Hakoah Łódź) wyjechał 


do Mediolanu tylko na parę miesięc; | 


do brata ira wiosnę wraca do Łodzi. 


aa M je | Í 
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| 


(Patrz na odwrocieł 


Ww 


Konkurs skoków narciarskich w Wi |= 


- . Marszałkow ka 3/5/7 
; 5 3 4 2 ŚW Y 6 td MU, żyd 
Kupon na prenumeratę _— WTNOG 
Pod r; p ` ILUSTR. TYG. „K I NO 
tn sko M” 1 Abe ORKANA j o A U 
} w PENRE 


UL prv 


- T <a 
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Soorty zesoołow e 


Pirka noźna (Cracovia-Zraków, 

Hoxej lodowy AZS-Warszawa, 

Hokej ziemny K.H.-Siemianowice, 

Piłka wodna Makkabi-Krakóyw, 

Palant K.S.-Borki Wielki 

Piłxa rowerowa. K.C.1899 Siemianowice, 


Gry sportowe 


Piłka koszycowa panowie AZS Poznań 
s .a panie 423 W-wa 
Piłka siatkowa panowie AZS W-wa. 
*» T panie AZ3 W-wa 

Razena panie AZS W-wa 


3zozypiorniak Cracovia. 


Tor I1000mt. -3zamota/WeT.C./ 
Włodarczyk/W.T.C. / 
Stefański /Amatorski-W-wa/ 
Naprzełaj Miohalak/Legja/ | 
Wyścig górski Kukieła/Sosn.Tow.Cyx1/ 


4000 druźynowe W.T.C, Warszawa 


Waga kogucia Kucharczyk/K.S.Powstanioe 
x piestówa Mazurok y A e a AN A 
lokka Więckowski /Skra-W=wa/ 
półśrednia Roiniak /YMCA-W=wa/ 
u. środnia Gałuszka/Sokół II Katow,/ 
półoiężka Zeug /K.S.Jedność/ 
ciężka = Vacat 


waga musza Forlański /Warta/ 
,. kogucia 'Stępniak/Warta/ 
„. Piórkowa Górny/Pol.K.3./ 
„lekke Wochnik/B.K.S./ 
„. półśrednia Arski/Warta/ 
.„. średnia  Majchrzycki/Warta/ 
„. półcięźka Konarzewski/IK.Poznańszi- 
s.. Cięźka Stibbe/Union/ 


Mistrzostwo druźynowe Warta Poznań 


Długoszewski /Sokół-Kraków/ 
KaW.Woczawek 
Tryton-Poznań 
Poznań 04 
Poznań 04 . 
Poznań 04 
Poznań 04 


SZT CIAO 


Floret Segda/Legja-Warszawa/ 


Jedynki 
Dwójki 

,. podwójne 
bez sternika 


Szpada Szempliński/Legja-Warszawa/ 
Szabla Laskowski/AZS=Warszawa/ ` 


ECZ CIU O 


Panowie 


30mt. Piwowarski /ZHP/ 
40mt. Sawicki /ZEP/ 

5Omt. Piwowarski/ZHP/ 
Trójbój Sawicki /ZHP/ 


Panie 


20mt. Sikorzanka /K.S.Rodz „Wojsk, / 
30mt. Kurkowska /K.S.Rodz.Wojsk, / 
40mt. gikorzanka /K.S.Rodz .Wojsk/ 
Trójbój Jikorzanka/KsS.Rodz.Wojsk/ 


lekkiej 


Tu odciąć 


DO ADMINISTRACJI 


+4 » c Gi = ó 
= U ABE = EGO DE? 
4? s cy R m. ' a À M" ą r 


5, ` 3 an 7 
pr |; e 
nS JA 1.4 x - 
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atletyce męskiej | skiego. Pierwsze miejsce 
punktacja oficjalna nie była prze | ięła Polonja — Warszawa. 
prowadzama, iednak po skończo I 
Michalski, prawo - skrzydłowy Tu-|nym sezonie zdobyte punkty |covii w pływaniu odnosi się w; 


zd- | Reprezentacja Śląska zostala 


Zwycięstwo drużynowe Cra- |sza z Moczko, rez. Michalski, w, ko-, 


Ilustrowanego Tygodnika KINO” 


= zee: Aa DO’ = i 
©, [nie na st inte: ja - mi- | Gross, 
s twam* żvn Á AA a 


tywani 


Panowi Ə 


I0O0mt. atył dowolny Kot/Cracovia/ , 
200mt. 


OJ OK) .. .. 5.45,0" 

.. t ".. .. | A 24,22,8" 

„. Klasyczny Kaputek/SKLA/ 3.35,07 
IOOmt. nawznak Karliczek/EKS/ AM idt 
5000mt. Kratochwila/AZS=W-wa/ S2s27 03 
3xI00 styl zmienny EZS 4,13,8'" | 
4x200 ,, dowolny Cracovia I1.43,8" f 
Skoki wieźowe Maerz/IT.P.-Giszowiec/ i ŁEM 


Skoki z trampoliny /IT.P.-Giszowiec/ 


Panie i i n 


IOOmt. styl dowolny Szczerbówna/Pogoń/1.29,8" 
400mte „ „.Jarkuliszówna/3KLA/  7.25,8™ 
I500mte ,, _ „.Kretschmanówna/3,/.?oz/70.52,8" 
200mt. ,, klasyczny Jarkuliszówni/SKLA/3.26,6" 
IOOmt. nawanak Reicherówna/Hakoach/  1.42,5* 
5000mt. Mehlerówha /Haxoach-Bielsko/ 1.08.20 6” 
4xI0Omt. styl dowolny IT.P.-Giszowiec 6.50,7 f 
gxIO0O0mt. „, zmienny IT.P,-Giszowiec 5,I0,8" a | 
akoki wieżowe Klausówna/IZ.P.-Siemianowice 
„. Z trampoliny Sznackówna/B.B.S.YV./ i 


Mistrz drużynowy K.S.Cracovia-Kraków 


odnoszenie cizżaróWw 


Waga kogucia Weingarten/Barkochba/ŁódGź 247,5 kg | 
u. piórkowa Rusek/K.S.Powstaniec/ 230 2 baca 
"u lekka Prychel " " Hm! ZB7ZĘB EE 
"  półśrednia Pietschka "=" 258 77% 

" rednia Mine/Barkochba=Łódź/ BRO YE 
"u  półciężka Gęstwiński/GKS-Grudzigd/ 50 © 
"u — ciężka Stern /Barkochba-Łódź/ 287,5 " 


Tennis 


Gra pojed. panów Tłoczyński/Legja-i-wa/ 

pań Jędrzejowska/AZS-Krsków/ : 
panów bracia Stolarow/Łódzki ,ZLT/ 
pań Dubieńska/L./-Syropowa/WLIZ/ aty. 
A miesz. Jędrzejowska, Warmińaski/A2S=P/ $ 
Mistrz drużynowy ŁódzzizLT i j 


Jazda figurowa panów Kikiewicz/LTŁ=Lwów/ 88 
pań Chachlewaska/WTŁ=Warszawa / A 
parami Bilorówna-Kowalski /LTŁ=Iwów/ 


©,© M 
-Automo0llizm 
Maurycy Potocki /Automobilklub Polski/ `, CZA 3 


| Również i w pięcioboju nowo- 
czesnym walczono; jedynie o ty 
| tut mistrza armii, który zdobył 
|por. Malłtysko. 
| Łyżwiarskie mistrzostwa w 
| jedzie szybkiei nie zostały ro- 
| zegrane. S 
W strzelaniu odbyły się jedy- 

nie Narodowe Zawody Strze- 
ileckie, które nie są równozna- 
| czne z mistrzostwami Polski. 


.. bi 
U 
" | 
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Bots we Lwow. 
Zla organ'zacja Słabe walki 
Nareszcie i Lwów doczeka: 
! zawodów bokserskich. Niestety | 
.czątek nie wypadł obiecującą 
ı pod względem organizacyjnyn 
on żywem odźwierciadleniem 
ganu, jaki od długiego już czas za: 
korzenił się w magistraturze ok: 
gowej. 
Pod względem sportowym. 
ziom.pozostawiał również wi 
życzenia. Brak treningu u mi 
wych był widoczny. Na trzyna 
spotkań cztery zakończyły się tech 
nicznym k. o, a dwa rzeczywi- | 
stym. Wyniki poszczególnych sp 
ı kaú były następujące: l 
Waga musza: Szpinetęr (Po 
wa), prezes Mallow (Poznań — War-| remisuje z Bundem (Has.) Sz 
szawa), radca Henunerling i Kpt. Bilor | ter był nieco lepszy. 
(Lwów) oraz dyr. Kosicki (Katowice). Waga kogucia: Langinger 
|. Pięściarskie reprezentacje Sląska i, wygrywa przez tech. k. o. 
Janianowicach mecz Ewa a NEJ dzie; Marks (Cz.) wygrywa 
wiona w sposób 'następuiacy: w. mu- ae, (Cz.) k. o. w dr ugiej 
Waga piórkowa: Kauner | 
grywa na punkty z Proten 
: Pospolita (Pog.) bije Fle 
| y drugiei rundzie przez 


| 

| 

| To ï owo 
| Złote odznaki P.K.S-u nadała naj- 
(wyższa władza sędziów piłki nożnej 
l sześciu działaczom specjalnie zasłużo-: 
tyn przy organizowaniu stanu  Sę- 
dziowskiego w Polsce. Nazwiska od- 
znaczonych brzmią: inż. Rosenstock 
(Kraków), red. Strzelecki (Warsza-, 


lgucia — Kokot, rez. Rudnik, w. piórko : 
wa — Górny, rez. Rudzki, w. lekka — 


dnia — Wieczorek, rez. Latoska, w. 3 
ółciężka — Niesobski, rez. Garstecki, i Ti Tb yi 
cy ciędka — Wocka. | Waga lekka: Kołodzi 
z Jałowy li otrzymał z zarządu Po- | Rudzki (Naprzód L A 
goni zwolnienie do Czarnych. „nie zakończyło się wpra 
Doroczne walne zgromadzenie W. O. | sem, jednak forma Koło 
K. S. przyniosło w rezultacie wyborów | stawiała bardzo wiel 
nowe władze sędziów piłkarskich w | Zwycięstwo należało 
Warszawie w składzie następujący: technicznie i taktycznie 
prezes p. T. Walczak, członkowie Za- | zakowi i osi 

‘| rządu pp. kpt. Szolc, Laskowski, Grif- | prady p ZD 
ienberg, Glinka. BA |, Waga półśrednia: 
i Na walnem zebraniu P. K. S. kole- | Bajtała. (Cz.). Dwa 


Dwu sędziów rzeczywistych W. O. 
K. S-u pp. J. Mallowa i inż. J. Grabow 
skeigo mianowano członkami nadzwy- 
czejmyumi. l Dy 

Drużyna tennisowa. Legii nie weżmie | (Poz. 
udziału w tegorocznych rozgrywkach  slerel 
o drużynowe mistrzostwo Polski, po-. Koh 
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Hokeiści Gedanji, prowadzeni wy- 
twawną i doświadczoną ręką Tupal- 
skiego; rozegrali pierwsze zawody z 
na:silniejszą drużyną lokalną Dariziger 
Fickey-Klub. W pierwszej tercji Tu- 
palski przeprowadza szereg błyskawicz 
nych wypadów, strzelając 5 bramek. 
Przeciwnik mimo wysiłków jest bez- 
radny wobec ambitnej gry całego zes- 
polu Gedanii. W drugiej części Tupail 
ski wysyła w bój swoich kolegów,! 
stwarzając im dogodne sytuacje do| 
strzału. Ejman, - Ciechanowski i Tu- | 
palski uzyskują po bramce. Ostat- 
ni kwadrans gry wykazuje w dal- 
szym ciągu stałą przewagę Gedanii, | 
przypieczętowaną dwiema bramkami 
Tuvalskiego i jedną Sautera. | 

W roli sędziego wystąpił p. Adamow 
ski. W Gedanji obok Tupalskiego nie 
źle reprezentowali się Eimam, Kowal- 
ski z TKS i Ciechanowski. 

Ge 34 ” 


Warunkiem zdobycia puharu Lechii, 
eliarowanego przez urzędników Banku | 
Gospodarstwa Krajowego, jest bezpośre 
ćnic trzykrotne, względnie sumarycznie 
pięciokrotne zwycięstwo. Pierwszy tur- 
niej rozegrany przed dwoma laty zakoń 
czył się zwycięstwem fundatorki. W ro- 
ku ubiegłym turniej nie doszedł do skut- 
ku, a obconie toczy się przy udziaie 
Pogoni, Czarnych, Ukrainy i Hasmenei. 

Ukraina — Hasmonea 4:0 (1:0, 1:0, 
2:0). Pierwszy mecz w turnieju roze- 
grano w Środę. Zwycięstwo Ukrainy 
było o tyle zasłużone, że miała ona w 
perwszym, a w szczególitości drugim 
tercjale znaczną przewagę. W ostat- 
Wm etapie gra była już bardziej wyrów 
raną. Zwycięscy przewyższali prze- 
<iwmika przedewszysikiem siłą fizycz- 
ną. Wyróżniał się wśród nich Trusz, | 
zdobywca wszystkich bramek. Jaśniej- 
szymi purktami w Hasmonei są Schen- 
kor i „Wartki” oraz bramkarz. Pac- 
kard. Sędziewał p. Strzelecki. 

Pogoń — Czarni 5:1 (2:0, 3:1, 0:0). 
Fagon: Wanczycki, Mauer, Fick, Sabiń- 
Ski, Jałowy, Kuchar, - Czesławski, Ko- 
wnadki, Czarni: Fronczak (Laskowski), 
Malerski, Kasprzak II, Trocki, Roszkie- 
wicz, Jałowy II, Wieleżyński. Tempo 
gry w dwóch pierwszych tercjach było 
bardzo dobre, w trzeciej części ujawnia- 
iu się już lekkie przemęczenie. „Zwy- 
cięstwo Pogoni za 'wysokię — dzsk 
słabej grze bramkarza Czarnych Fr 
csaka. który odstąpiwszy micisce Las 
kowskiemu czuł się w: otwartem polu 
znacznie lepiej. Najlepszym ©: :m 
uu boisku był znów Mauer, zd” vwca 
trzech bramek. Dwie "me zdoby:. Ku- 
char i Sabiński. Miłą aisspodziamkę 
swym licznym zwolew*rom sn uwił nie- 
umordowany Kucka, kló:v osiągnął 
dobra formę, mimo schorzułej ręki U 
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z synem po zwycięstwie w „six days" ty i nie płynie. Kot trzyma się 


„w. Brukselli. 
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Ostani mecz thrnjeju 
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_ Filie. Marszałkowska 118. 
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Wea wk A 4 


r PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 14 stycznia 1931 roku. 


Gdańsk, Lwów, Warszawa, Łódź i Poznań 


pod znakiem krążka i kija hokejowego 


Czarnych na pierwszy plan wybijał się 
bezsprzecznić "Trocki, fizycznie dobrze 
rozwinięty, technicznie wcałe zawwan- 
scwamy. Honorowy punkit zdobył Ja- 
łowy przy stanie 0:5. Zasługuje na 
uwagę wyniik bezbramkowy trzeciej ter- 3% 
cii. Sędzia p. Marmot. Wskutek wycofania się Orlęcia z 
Lechja — Ukraina 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). rozgrywek hokejowych o mistrzostwo 
Zawody powyższe przyniosły w pierw-, warszawskiej klasy B, W. O. Z. H. L 
szej części obustronnie wcale ładną grę, | postanowił zmienić system rozgrywek 
w której Lechia miała jednak przewa- |o mistrzostwo. Kluby Warszawianka, 
gę uwidocznioną też bramką zdobytą ! Skra, Marymont i Z. A. S. S. zostały 
przez Jaigenmanna po ładnej akcji i po- połączone w jedną grupę, a do drugiej 
dJeniu Janellego. W drugim i trzecim | zaliczono rezerwy klasy A: AZS II, Le- 


szczególnie przy końcu uwidoczniało 
się silne przemęczenie graczy, tembar- 
dziej, że lód pckryty śniegiem utrud- 


Kuchar. 


tercjafe, gra była już muiej ciekawą, gja II i Polonia II. Mistrzostwa rozegra: 


me zostaną tylko w jednej rundzie, a na- 
stępnie mistrz pierwszej grupy rozegra 
decydujący mecz o mistrzostwo okrę- 


podokręgu łódzkiego. Rozgrywki rozpo , 
-częły się w ubiegłą niedzielę. Wyniki 
vierwszych spotkań były następujące. 
Na boisku Polonii Marymont odniósł | 
zdecydowane i zasłużone zwycięstwo. 
nad początkującą drużyną ZASS-u 5: 1j 
2:0,1:1, 2:0). Bezapelacyjna prze-; 


Skultetiego. Honorową bramkę dla po- 
konanych zdobył śradkowy napastnik 
nie bez winy bramkarza Marymontu. 


| mial znacznie zadanie. Sędziował p. W.| gu i wejście do klasy A. z mistrzem | U zwycięzców wyróżnił się pracowito- 


ścią i ambicją Skuliety. Zawody pro- 
wadził p. Lalewicz. 

Pierwszy występ drużyny Warsza- 
wianki zasilonej — iak wiadomo — gra- 
cząmi roawiązanego Orlęcia (dawnej 
Nadwńślanka), zakończył się porażką 
ze Skra 2:5 (1:1, 0:2, 1:2). War- 


~ 


Błacałek Il, który sam strzelił cztery: 
bramki; piąta była dziełem Smosar- 
skiego I. Dla Warszawianki bramki 
zdobyli: Metternick i Jędrzejewski «(po 
jednej). Sędziował p. Czaplicki b. do- 
brze. 

Trzecie spotkanie o mistrzostwo, ro 
|zegrane pomiędzy rezerwami Polonii 
i AZS przyniosło bardzo zaszczytny 
dla Polonii wymik remisowy 2:2 (0:1, 
12:0, 0:1). Obie branfki dla Polonii 


waga drużyny robotniczej zaznaczyła, szawianka walczyła zażarcie w pieTW- | strzelił Odrowąż; dla akademików, naj- 
Się przez cały czas, a owocem tej prze- 'szej fazie gry, broniła się dzieknie w trze |epszy na boisku — Werner i lewoskrzy 
wagi były punkty strzelone przez Gło- | ciei tercji, ale załamała się w drugiej. | dłowy. Sędziował wzorawo p. Żebrow- 
wackiego, Przeorowskiego (po dwie) i U zwycięzców najlepszy w ataku był | skj, 


ZAWODY PŁYWACKIE W SIEMIANOWICACH 
Grupa uczestników i gościw krytej pływalni Śląskiej. 


"W pływalni Y. 


M.CA. krakowskiej 


Pojedynek Medricky -- Bocheński wygrywa Polak 


ulega świetnęmu finiszowi, Cze- 
cha. Czas Antosa 2:38. Kota 
2:456. i 
Spotkanie dwu Czechów w 
wyścigu 100 m'tr. nawznak, wsku 
tek nicobecności mistrza Poiskki, 


Międzynarodowe zawody. pły. 
wackie, zorganizowane przez 
Cracovię z polecenia PZP, były 
imprezą nadzwyczaj udaną, tak 
pod względem wartości uzyska- 
nych wyników, jak i liczebności 
startujących, 

Zawody te otworzyły oficjal- 
nie zimowy sezon pływacki Kra 
kowa i wykazały, że pływacy 
śląscy i warszawscy skórzystal: 
z basenów- zimowych. Forma 
Matysiaka, postępy Karpińskie- 
go i Baranowskiego Świadczą © 
tem dosadnie. Start pływaków 
grodu podwawelskiego nie by! 


Wyniki szczegółowe: 100 mtr. 
iow. pań: 1) Raszdoztówna 1:29.9, 2) 


Matysiak 1:11.2; 2) Recinpert 1:12; 


1) Pleterileimer 1:18.1: 2) Maleciwski 
1:21.2; 3) Kimiriki 1:21.4: 4) Kicizłolw- 


teży. brakowi treningu Cracovii; 
która dopiero rozpoczęła zimo- 
wą zaprawię w basenie. 

Atrakcię zawodów stanowiły 
konkurencje, w których wzięli 
udział goście z Czechosłowacji, 
oraz mistrz Bocheński. Na pier- 
wszy plan wysunęło się 100 m. 
stylem dowomym. Modrycky| 
zysktte na starcie pół metra, ale 
Bocheński covania od pierwsze- | 
go nawrotu i idą dalej Sn 
Finisz przynosi Polakowi zwy- 
cięstwo o pół metra przed Cze- 
chem w czasie 1:04,2. Medryc- 
ky osiąza 1:04.8. 

Drugim punktem konkurencji 
międzynarodowej był wyścig 
200 m, stytem dowolnym. Bo- 
cheński oszczędza się do m 


blisko Antosa do 160 m.. poczem 


Para Theuer, 


Imię i nazwisko: 
Poczta: 

p 
Miejscowość lub ulica: — 


Należność za prenumeratę 


konto P. K. O. Nr. 22270. 
(Niepotrzebne skreślić; 


+ 


— 


tel. 693-97, Jasna 10, tel. 693-72. l 
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3) | klas.: 1) Kejpulek 3:15.4: 2) Mallamowźiioz 
Bober 1:15.1; 4) Walter 1:16.4. II kl.,3:18.9: 3) Widera 3:35.7. 


ski 1:25.4. IM kl: 1) Nagler 1:25.4: 2) | mir: 1) AZS. 11:146: 2) tram kombi- 
zbyt udany, ate przypisać to na- r 1:26.4: 3) Nowłoki 1:28.8.1 nciwamy 11:27.6; 3) Cracovia 11:45.8. 


POLACY NA LODZIE KAT 
Rudzińska  ustępowałaznacznie 
wykonała jednak swói program poprawnie" 


DO ADMINISTRACJI 
ILUSTROWANEGO TYGODNIKA „KINO“ 


kwartalną zł. 6, miesięczną zł. 


szałkowska „AISI. „Centrala: Tel. „Prasa Pols 


Karliczka, robiło wrażenie zgó- 
ry ułożonego. Antos, mistrz 
Czechosłowacji na ostatnim na- 
wrocie zatrzymuje się, jakgdyby 
umyślnie oddając rodakowi 3 
metry i jako drugi dopływa w 


st} 50 mtr. st. dow. Łapiński 40 s. 


100 mie. mawn: 1) Medricky 1:21; | 


1:53.1. 100 mir. st. dow: 1) Bocheński | ralmciwiski 1:34. 200 mir. st dow.: 1) 


Jarkuliszówna 1:41.8; 3) Pląskudówna |2) Antos 1:26; 3) Finzizfla 1:31; 4) i 
1:04.2: 2) Meklllsky 1:04.8. II kl.: 1) j Aris 2:38; 2) Kot 2:45.6. 200 mir. st. 


Szafera 5 x 50 mbr.: 1) Cracovia | 
3:06.8; 2) Wliska 3:10.5: sztafata 4 x 200 


m NN z NN NN 


WiCKIM | 
Tyżwiarzom 


w Warszawie 
ul "*arszalkowska 3/5/7. 


Zamawiam w prenumeracie Ilustrowany Tygodnik „Kino. 
który proszę nadsyłać pod adresem: | 
ł 


roczną zł. 24, 
2 — wplacam 


równocześnie na 


(Podpis) 1 


półroczną zl. 12 jA 


czasie. 1:26. Mędrycki osiąga, | 
wypadl | 
którego. : 


1:21. . Rewelacyjnie, » 
start, ślązaka Frania, 
czas 1:31 jest dobry. Baranow- 
ski (1:34) płynął poprawnym 
crawlem. ) 

Najwięcej emocyj przyniósł 
pojedynek sztafet 4x200 m. st. 
dowol. A. Z. S. i kombinowanęj. 
Na pierwszej zmianie Karpiń- 
ski (AZS) bije o dłoń Sieńkow- 
skiego (kombin:), Litwin (Crac.) 


płynie jako trzeci, Antos (komb.) , 


nadrabia 15 m. na Makowskim 
(AZS). Cracovia płynie dałej 
jako trzecia — Bober (komb.) 
traci z Matysiakiem handicap, 
jaki posiadała sztafeta i przy- 
chodzi o dwa metry przed nim. 
Bocheński, startując ma do Wwy- 
równania, 3 m. Dogania on Me- 
dryckyego na 50 m.i wspaniałym 
finiszem wśród niebywałego en- 
tuzjazmu widowni przychodzi o 
6m. przed kombinowaną. W 


sztafecie Bocheński na 200 m. u-|* 


zyskał wynik 2:27,4. 

Czas sztafety AZS 11:14,6 jest 
nowym rekordem polskim. 

Na zakończenie zawodów od- 
były się skoki popisowe, w któ- 
rych brali udział z powodzeniem 
— doskonała Klausówna. daleji 


Sieńkowski, Reguła i Ziaja, któ- 
rzy wykonali repertuar bogaty. 
o wietkiej skali trudności .sko- 
ków (auerbachy, Świdry, 
by, salta). 

Publiczności 500 osób. 


Śru- | 


DECYDUJĄCE ZWYCIĘSTWO POLAKÓW- 


| Zarząd Agrykoli uruchomił w ubiegłą 
niedzielę w parku 4 tory saneczkowe, 
2 ślizgawki, boisko hokejowe, oraz tere- 
ny narciarskie. Na nowem boisku ho- 
kejowem rozegranv został pierwszy 
mecz hokejowy pómiędzy drużynami 
Gim. im. Czackiego i Gimn. im. Za- 
moiskiego. 

Dalsze mecze hokejowe o mistrzo- 
| stwo ckręgu. łódzkiego odbyły się w nie- 
|dzieię. Lód był tym razem w doskona- 
dym stanie, warunki atmosferyczne — 
uspaniałe, to też na placu w. Helenowie 
zebrało się ckoło 700 widzów. „Derby” 
hokejowe ŁKS — Union zakończyły się 
zasłużonem zwycięstwem pierwszych w 
stosunku 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). ŁKS wy- 
stąpił w pełnym składzie i przedstawia 
l się wcale dobrze. Wszechstroimy Król, 
i zdobył obie bramki i był duszą drużyny. 


„Na słowa uznamia zasłużyli sobie jeszcze 


Frentzęł i Chetmicki. Union zaprezen- 
tował się słabo. Brak Stetki i doskona- 


| lego Próchnieiwicza. daje się- drużynie 


we znaki. Najlepszym graczem w dru- 
żydiet jest Glicensteim, który nie ma 
z kim grać. Dobre momenty miał Weg- 
mer. Mecz cały przeszedł pod znakiem 
przewagi awycięscy. Sędziował dobrze 
p Zarzycki z Warszawy. 

Drugi mecz Triumt — Kadimach za- 
kończył się wynikiem 10:0 (3:0, 4:0, 
3:0). Triumf mile rozczarował. Jest to 
iego drugi mecz w życiu. W tabeli 
prowadzi Ł. K: S. przed Unionem. 

Hokej na łodzie w Poznaniu: AZS— 
Lechia 6:00(2:0, 2:0, 2:0). Pierwsze 
w tym roku-a zarazem rewanżowe za 
wody zakończyły się ponownem za- 
służonem zwycięstwem AZS-u, który 
wystąpił. w niekompletnym składzie, 
bo bez Zielińskiego i Ludwiczaka, prze 
bywającym w obozie treningowym w 
Katowicach, z Muszyńskim w bramce 
zamiast Langego. Gra upłynęła pod 
znakiem: zdecydowanej przewagi Aka- 
demików, dla których wszystkie bram 
ki, po 2 w każdej tercii strzelił dosko 
nale usposobiony Warmiński. Warun- 
ki terenowe- dobre. Sędzia p. Pio- 
trawski. Widzów ponad 100 osób. 
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CHARLIER 


3 I partner de Neefa przyjmuje gratulacje 
= 


po triumfie brukselskim. 


Team A. bije Węgrów 3:0. Moment pod bramką B.K.E. 
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